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| czerwca — dzień walki o pokój i szczęście naszych dzieci 
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Polska Ludowa otacza swych najmłodszych obywateli 
goraca miłością i wszechstronną opieką 


W dniu dzisiejszym cały świat obchodzi Międzynarodowy 


Dzień Dziecka. W Polsce, w ZSRR, we wszystkich krajach, obozu. 
pokoju i postępu dzień ten obchodzony jest szczególnie radośnie. 
Władza ludowa otacza bowiem najmłodszych obywateli _wszech- 


stronną opieką, zapewnia im radosne i beztroskie dzieciństwo. 


NAGRODY ZA TWÓRCZOŚĆ 
ARTYSTYCZNĄ 

DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

WARSZAWA (PAP).-— Prezes Ra- | 
dy Ministrów - na wniosek ministra 
kultury i sztuki ustanowił 2 nagro- 
dy po 8 tys. złotych — za twórczość 
artystyczną dla dzieci oraz za twór- 
czość dlą młodzieży, 

Nagrody związane są z Międzyna- 
rodowym Dniem Dziecka i przyzna- 
wane będą każdego roku w dniu 1 | 
czerwca, bądź zą całokształt pracy 
artystycznej dla dzieci lub młodzie- 
ży, bądź za najwybitniejsze osiąg- 
nięcia w tym zakresie w poszczegól- 
nych dziedzinach sztuki. Nagrody 
będą przyznawane za twórczość w 


czególnych województw, 


ki, teatru, radia i filmu przez spe- 
cjalne w tym celu powołane jury, 


STAŁA OPIEKA ZDROWOTNA 


WARSZAWA (PAP), — Ostatnio 
odbył się w Warszawie zjażd dyre- 
ktorów centralnych wojewódzkich | 
poradni ochrony macierzyństwa i 
zdrowia dziecka, poświęcony uspra- 
wnieniu opieki lekarskiej nad mat- 
kami i noworodkami, W zjeździe 
wzięli udział” minister zdrowia dr 
Sztacnelski i wiceminister dr Kozu- | 


“sznik. 


Miedzynarodowy Dzień Dziecka 
Dzień 1 czerwca obchodzony jest przez wszystkich ludzi postęnu 
na całym Świecie jako Międzynarodowy Dzień Dziecka. Rzncony przed 
rokiem przez Międzynarodową Federację Demokratyczną Kobiet apel 
o obronę dziecka przed groźbą nowej wojny, przygotowywanej przez 
anglo - amerykańskich imperialistów, o obronę dziecka przed straszli- 
wym wyzyskiem kapiteiistycznym i o zapewnienie mu radosnego dzie- 
ciństwa — znalazł żywy, gorący oddźwięk w sercach milionów uczci- 
wych ludzi na świecie. A ) 7 
W Stanach, Zjednoczonych, kraju, który przewodzi iraperialistom 
całego świata i którego władcy chcieliby narzucić całemu światu „ame= 
rykański styl życia”, miliony dzieci nie mają możliwości zaspokojenia 
elementarnych potrzeb materialnych i kulturalnych. Dziennik „New 
York Times“ 
nuczęszczą w ogóle do szkoły. i 
W Anglii, wydatkującej olbrzymie sumy na zbrojenia, nie ma fun- 
duszów na budowę, lub choćby tylko remont szkół. We Francji poza 
szkołą w r. ub. pozostało ponad 300 tys. dzieci. Państwo nie ma pienię- 
dzy na budowę szkół, nie brak mu jednak funduszów na prowadzenie 
wojny w Vietnamie. We Włoszech spośród 7.423 tysięcy dzieci w wieku 
od lat 6 do 13 tylko 2.211 tysięcy uczęszcza do szkół. l A 


` Jeszcze. tragiczniejsze jest-położenie dzieci w krająch kolonialnych 

i zależnych, W Indiach, jednym z najbogatszych w surowce krajów 
świata, umiera z głodu milion dzieci rocznie, z powodu chorób zaś — 3 
miliony. ' j i 

Tak jest w krajach wyzysku i niewoli. "RE 

Jakże inaczej przedstawia się sytuacja dzieci w krajach obozu po- 
stępu i pokoju. . 

W Związku Radzieckim i państwach demokracji ludowej troska 
e dziecko, o jego zdrowie, wychowanie, wykształcenie przepaja wszyst- 


` kie ustawy państwowe, przejawia się na każdym kroku, w każdym po- 


czynaniu. 37 milionów dzieci uczęszcza do szkół  potlstawowych i śred-. 
nich oraz liceów technicznych. We wzorowych sierocińcach wychowu- 
je się 700 tysięcy sierot, a 200 tysięcy sierot adoptowano w jednej tyl- 
r Rożen rosyjskiej. Żłobki stałe i sezonowe obejmują 4.251 tysięcy 
dzieci. 

Wielkie są wysiłki w dziedzinie zapewnienia dziecku należnych mu 
praw i w naszym kraju. Pomimo olbrzymich zniszczeń wojennych 
pomimo ciężkiego i trudnego okresu odbudowy i przebudowy naszego 
życia od podstaw — wszechstronna opieka nad dzieckiem zajmuje 
w Polsee Ludowej jedno z pierwszych miejsc. - = 


Świadczy o tym 6 milionów młodzieży, zdobywającej naukę, świad- 
czy milion dzieci korzystających z wczasów letnich, świadczy 667 żłob- 
ków, 8.147 przedszkoli, 2.586 świetlie 92 ogródki jordanowskie, 597 do- 
mów dziecka, 81 domów małego dziecka, 31 domów dla matki i dziecka 
oraz 383 stacje opieki nad matką i dzieckiem. Świadczą Domy Harce- 
rza, Pałace Dziecka, Domy Młodzieży, specjalne teatry dziecięce, wy- 
dawnietwa młodzieżowe. Państwo nasze nie ustaje. jednak w wysiłkach, 
by opiekę nad dziećmi jeszcze rozszerzyć, udoskonalić. Mówią o tym 
wyraźnie cyfry Planu 6-letniego, mówią powstające stale coraz to no- 


we żłobki, przedszkola, świetlice, prewentoria, 


Toteż w Polsce Międzynarodowy Dzień Dziecka przebiega pod zna- 
kiem utrzymania pokoju i renlizacji Planu 6-letniego, zapewniającego 
naszym dzieciom jasną przyszłość, opartą na rozkwicie dobrobytu i kul- 
tury naszej ojczyzny. j , 

W Dniu Święta Dziecka każdy ojciec i każda matka — robotnik, 
chłop, inteligent pracujący — pragnący zapewnić swoim dzieciom nor- 
maine warunki rozwoju, pragnący uchronić je od klęsk wojny — wzmo- 
gą swą walkę przeciw podżegaczom wojennym, którzy mordują bez- 
bronne dzieci koreańskie, wzmogą swą walkę o pokój, . 

Niechaj ten Dzień Dziecka będzie mobilizacją całego społeczeństwa 
do czynnego współdziałania z rządem Polski Ludowej w pracy nad 

, aby życie polskiego dziecka stawało się coraz lepsze, szczęśliwsze. 

Niech Dzień Dziecka ' jeszcze bardziej pogłębi w nas nczucie bra- 
terstwa i solidarności międzynarodowej. Jeszcze mocniej połączmy umri- 
łowanie swcjej Ojczyzny z miłością do Związku Radzieckiego, krajów 
demokracji ludowej 1 do tych wszystkich, którzy w krajach kapitalis- 
tycznych 1 kolonialnych w ciężkich warunkach walczą o wojuość I po- 
kój. O lepszą przyszłość swoich dzieci. or R WYM Ta 1 


przyznaje, że 6 milionów dzieci amerykańskich, nie 


zdrowotna nad matką i dzieckiem | państwowe i szkolne, związki za- 
poprawia się z każdym rokiem, Or-|wodowe, ZMP i inne organizacje 
ganizuje się coraz nowe poradnie i|społeczne z wielką Starannością i 
przychodnie dla kobiet ciężarnych i | troskliwością przygotowują ' tegoro- 
"matek, specjalne poradnie dziecięce, | czną akcję wczasów letnich dla dzie- 


Jak wynika ze sprawozdań z posz- | ambulatoria itp, Istnieje już 300 po= |ci i młodzieży. 
opieka | radni dla kobiet i dzieci oraz ponad | 


Aktualny stan tych prac przedy- 


300 izb porodowych na wsi, Przy- |skutowano na ogólnokrajowej kon- 


czyniło się tow decydującym top- | ferencji przedstawicieli zaintęreso- 
niu do obniżenia śmiertelności nie- | wanych resortów, instytneji i orga- 
mowląt w stosunku do 1939 roku 0 | nizacji, zwołanej ostatnio w War- 
przeszło 42 proc., zaś w stosunku doj szawie- przez pełnomocnika rządu 

do spraw wczasów letnich dla dzie- 


ci robotnicze i chłopskie, zaniedbane ; tolda Jarosińskiego. 41.4 

pod względem zdrowotnym, 30 proc. obiektów wytypowanych 
na kolonie i obozy letnie jest już 
przygotowanych do przyjęcia mło- 


Władze l dych wczasowiczów. 


WCZASY LETNIE 
WARSZAWA (PAP). 


- Artyści zespołu „Mazowsze“ 


i dzieci z Łodzi, 


o swym pobycie w Związku Radzieckim =, 


Instytutu Kształcenia Kadr 


omny chorąży pokoju! 


Publiczna sesja naukowa 


Naukowych przy KC PZPR 


w związku z ukazaniem się | tomu „Kapitału“ 


WARSZAWA (PAP). — W dniach 
218 czerwca br. odbędzie się w 
Warszawie w sali Rady Państwa, 
publiczna sesja naukowa Instytutu 


| Kształcenia Kadr Naukowych przy 


KC PZPR, poświęcona ukazaniu się 
trzeciego polskiego wydania 1 tomu 
„Kapitału“ Karola Marksa. 

Na sesji wygłoszone i przedysku- 
towane będą następujące referaty: 


| P. Hoffmana — Trzy polskie wy 
dania 1 tomu „Kapitału“, J. Za- 
wadzkiego — „Kapitał“ Marksa — 
rewolucyjny przewrót w dziejach 
myśli ekonomicznej”, St. Kuzińskie= 
go — Rozwinięcie marksistowskiej 
teorii produkcji towarowej przez 
Lenina i Stalina, W. Brusa — Nie- 
które zagadnienia metody  dialek= 
tycznej w „Kapitale“, 


Z Łodzi i województwa wyjechały dzieci do stolicy 


na zaproszenie pre 


W dniu wczorajszym w salach re- 
stauracji Orbisu Komitet Obchodu 
Międzynarodowego Dnia Dziecka go- 
ścił dzieci z województwa łódzkiego 
i Łodzi zaproszone do Warszawy 
przez premiera tow. J. Cyrankiewi- 
cza. 

Z wizytą do Warszawy udało się 
49 dzieci z województwa łódzkiego 1 


Wśród szarych mundurów har- 
cerskich czerwienią się barwne za- 
paski, To dzieci spółdzielców z wo- 
jewództwa łódzkiego, chłopów ma- 


r 
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N 


"4 kółu ch-plomatycznego M. S. Z. 


miera Cyrankiewicza 


łorolnych i robotników PGR. Obok 
przodowników nauki i pracy społe- 
cznej z Łodzi siedzą przy stołach 
najlepsi uczniowie Zgierza, Toma- 
'szowa, Pabianic, Piotrkowa i innych 
miast naszego województwa. 

Stoły przybrane biało - czerwony” 
mi, czerwonymi i błękitnymi pro= 
porczykami. Dzieci spożywają obiad, 
bo za chwilę udadzą gię na dworzec, 
skąd nastąpi odjazd do. Warszawy. 

Do zgromadzonych dzieci przema- 
wia przewodniczący Prezydium Wo- 
jewódzkiej Rady Narodowej ob, F. 
Grochalski. (Mówi dzieciom o tym, 
że wrażeniami wyniesionymi z po- 
(bytu w Warszawie podzielą się na 
pewno ze swymi rówieśnikami i ko- 
legami w miejscach sweg6 zamiesz- 
kania. Składa im życzenia przyjem- 
nego pobytu w stolicy, podkreśla- 
jąc, że obok zabawy wiele się mogą 
nauczyć, patrząc na wysiłek wkła- 
dany w budowę stolicy przez klasę 
robotniczą 'Warszawy. 

O godz, 14.26 z Dworca Fabrycz- 
nego odjechał pociąg wiozący dzieci 
do Warszawy, Były ore żegnane na 
dworcu przez przedstawicieli Komi- 
tetu. Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka w Łodzi. 


umi 1,» MONACO. MAMA AM BAN 1 DEE 


__ Nowomianowany poseł 
Węgierskiej Republiki Ludowej 
przybył do Polski 


WARSZAWA (PAP) — Dnia 31 
maja br. przybył do Warszawy no- 
womianowany poseł nadzwyczajny 

minister pełhńomoeny Węgierskiej 
Republiki Ludowej pan Lajos Dra- 
hos, witany przez. dyrektora proto= 
ob. 
Edwarda Bartola. 


|7 pe 
SFZZ wzywa -organizacje związkowe 


KŻ AAEN SN AE NSN są RW "i młodzieży — min. oświaty wi- do czynnego poparcia organizałorów Zlotu w Ber linie 


| WIEDEŃ (PAP). — Światowa Fe- 
deracja Związków Zawodowych o= 
głosiła z okazji mającego się odbyć 
w sierpniu w Berlinie III Świato- 
wego Festiwalu Młodzieży i Studen- 
tów odezwę, w. której stwierdza 


| m. in.) 


Projekt zwołania przez Światową 
Federację Młodzieży  Demokratycz- 
Międzynarodowy Związek 
Studentów III Światowego Festiwa- 


WARSZAWA (PAP). — Niezwy- 
kłym przeżyciem stał się dla mło- 
dych artystów z Państwowego Lu- 
dowego Zespołu Pieśni i Tańca 
„MAZOWSZE“ 3-tygodniowy pobyt 
na gościnnych występach w Związ- 
ku Radzieckim. Wrażeniami swymi 
podzielili się oni z przedstawiciela- 
mi prasy podczas spotkania, które 


zespołu w Karolinie, 


Bezpośrednie zapoznanie  społe- 
czeństwa radzieckiego z pięknem 
naszego folkloru i bogactwem pieś- 
nii tańców ludowych z jednej stro- 
ny, a z drugiej — zetknięcie się 
młodego zespołu ze wspaniałymi o- 
siągnięciami sztuki radzieckiej, w 
szczególności z osiągnięciami po- 
krewnych „Mazowszu“ radzieckich 
zespołów pieśni i tańca — stało się 
jeszcze jednym przejawem coraz 
mocniej zacieśniającej się przyjaźni 
i zbliżenia między narodem polskim 
a bratnimi narodami ZSRR. 

Kierownik artystyczny zespołu — 
T. Sygietyński mówił o głęboko 
wychowawczym _ znaczeniu pobytu 
„Mazowsza* w Związku Radziec- 
kim. Występy zespołu, których w 
sumie dano 11, przyjmowane były 
bardzo gorąco, nie tylko przez naj- 
szerszą publiczność, lecz również 
przez najwybitniejszych krytyków 
radzieckich. Ich cenne rady, wska- 
zówki i uwagi krytyczne pomogą 
zespołowi „Mazowsze“ jeszcze bar- 


„, PARYŻ (PAP), — Dzienniki pary- 
skie donoszą z Sajgonu, że vietnam- 
ska armia ludowa zaatakowała poste- 
runki francuskiego korpusu ekspedy- 
©yjnego w delcie Czerwonej Rzeki. na 
poła: ie od Hanoi. Zacięte walki 
toczą sie wzdłuż frontu długości 30 
km mi”  Phulr a Nam-Dinh, Klu- 


dziej udoskonalić swą sztukę, wzbo- | lu. Młodzieży i Studentów do Ber- 


odbyło się dnia 31 bm. w siedzibie, 


gacić 
usprawnić i unowocześnić szkolenie. 
„Duże znaczenie pedagogiczne mia- 
ło serdeczne zbliżenie między pol- 
skimi artystami ludowymi, 
kolegami ze znakomitego zespołu 
im. A. Piatnickiego. Zespół ten słu- 
Żył za wzór przy organizowaniu 
„Mazowsza“. 


repertuar o nowe , wartości, | lina w dniach od 5 do 19 sierpnia 


br. wywołał gorący oddźwięk wśród 
pracującej młodzieży wszystkich 
krajów świąta. Młodzież pracująca 


a ich |zdaje sobie sprawę, że pokój jest 


niezbędnym warunkiem jej istnie- 

nia i dalszego jej rozwoju. 
Światowa Federacja Związków 

Zawodowych, która zawsze «wraca- 


Rząd włoskiukrywa wyniki wykorów 
| do władz komunalnych. 


RZYM (PAP), — Dziennik „UNITA” 
zwraca uwagę na to, że Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych nie zde» 
cydowało się jeszcze ogłosić wyni- 
ków wyborów, odbytych w gminach 
prowincjonalnych Włoch północnych. 
(Ogłoszone dotąd końcowe wyniki 
odnoszą się, jak wiądomo, jedynie do 
27 stolic, 21 /prowicji Włoch . pół- 
nocnych), Dziennik ten dochodzi do 
konkluzji, że wyniki wyborów w gmi- 
nach prowincjonalnych ujawnią zna- 
czne straty głosów partii rządzących, 
a w szczególności chrześcijańskiej 
demokracji, ; 


W czwartek po południu, a więc w 
trzy dni po zakończeniu wyborów, 
Ministerstwo. Spraw Wewnętrznych 
ogłosiło dane, dotyczące jedynie wy- 
niku wyborów do rad miejskich w 
miejscowościach, liczących ponad 10 
tys. mieszkańców (z wyłączeniem sto- 
lic prowincji), 


Z danych tych wynika, že partie 


pozycje francuskiego korpusu ekspedycyjnego 


crowa pozycja korpusu ekspedycyj- 

go, miasto Ninh-Binh i okiało a 
czone przez vietnamskie wojska lu- 
owe BA, TA 

W. walkach zina? porucznik Ber- 
czelnego dowói 7 francuskiego kor- 
nard de Lattre de assigny, syn na- 
pusu ekspedycyjnego, 


lewicowe zdobyły 42,7 proc, głosów, 
chrześcijańska demokracja — 38,7 
proc, głosów,  sanragatowcy — 46 
proc., republikanie — 2,5 proc, libe- 
rałowie — 1,4 proc, neofaszyści — 

1,5 proc, a pozostałe głosy oddane 
zostały na rozmaite listy lokalne, 

Dokładnych danych, a w szczegól- 
ności cyfr porównawczych, dotyczą- 
cych miejscowości liczących ponad 
10 tys. mieszkańców, dotąd nie ogło- 
szono, 

„Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
nie opublikowało jeszcze wyników 
wyborów w miejscowościach, liczą- 
cych mniej niż 10 tys, mieszkańców. 


ła szczególną uwagę na los młodzie- 
ży pracującej, popiera gorąco inicja- 
tywę zwołania III Światowego Fe- 
sttwalu Młodzieży i Studentów oraz 
wzywa wszystkie krajowe centrale 
związków zawodowych do okazania 
wszechstronnej pomocy organizato- 
rom Światowego Festiwalu, 


Przy czynnym poparciu ze strony 
organizacji związkowych Festiwal 
powinien wzmocnić jeszcze bardziej 
jedność młodzieży pracującej, jed- 
ność, która jest niezbędna dla utrzy- 
mania pokoju i zapewnienia szczęśli- 
wej przyszłości młodzieży całego 
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świata. 


Wielka 
manifestacja pokojowa 


pod Działdowem 


OLSZTYN (PAP). Na placu 
straceń w Białutach pod Działdo- 
wem, gdzie w czasie ostatniej woj- 
ny oprawcy _ hitlerowscy zamordo= 
wali ok. 10 tys. Polaków, odbyła się 
uroczystość wmurowania kamienia 
węgielnego pod Pomnik Bohaterów. 

Uroczystość, w której wzięli u- 
dział przedstawiciele miejscowych 
władz, liczni księża z woj. olsztyń= 
skiego i sąsiednich województw, de- 
legacje Związku Bojowników 0 
Wolność i Demokrację oraz miej- 
scowa ludność — przeobraziła się 
w wielką manifestację na rzecz po- 
oju, | 


Dzięki socjalistycznemu stosunkowi do pracy 


Nowa stalownia w hucie „Częstochowa” 


będzie oddana do uż 


KATOWICE (PAP), — Żywy en- 
tuzjazm, z jakim dzielna załoga bu- 
dowy nowej stalowni w ' hucie 
„Czestochowa“ wykonuje swe zada- 
nia, umożliwił znaczie skrócenie 
terminów - wykonania poszczegól- 
nych „etapów budowy i tym samym 
poważne przyspieszenie terminu u- 
ruchomienia stalowni. 

Dzięki nowemu  stosunkowi do 


pracy, jaki pogłębia się i umacnia 


coraz ej na naszych wielkich 
socjalistycznych budowlach, od ter- 

u pierwszego spustu stali w roz- 
budowywanaj kucie „Cuęstochowa” 


ytku przed terminem 


dzielą nas już nie tygodnie, ale dni, 

Racjonalizując coraz bardziej me- 
tody pracy i usprawniając współ- 
działanie poszczególnych grup robo= 
czych, setki robotników podjęły w 
tych dniach współzawodnictwo o 
jak najwydatniejsze skrócenie ter- 
minu skończenia prac związanych z 
uruchomieniem stalowr:,. 
` M. in. poważne zobowiązaria pod- 
jęło ponad 25 trygad mor.terskich 
wykonujących prace przy montowa” 
niu suwnic, urządzeń doprowadza 
jących gaz i powietrza do pieców 
m antenowski:h itp, 


. 


; 
| 
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drobnej wytwórczości 


Utworzenie Ministerstwa  Drobnego Przemysłu i Rzemiosła — in- 
stytucji kierującej drobnym przemysłem państwowym i spółdzielczym, 
wytwórczością spółdzielni pracy oraz nadzorującej rzemiosło i przemysł 
prywatny — świadczy o wielkiej wadze, jaką państwo przywiązuje do 
planowego rozwoju drobnej wytwórczości. : 

W Polsce kapitalistycznej zakłady drobnej wytwórczości były ruj- 
nowane przez kapitał, nie mogły wytrzymać konkurencji z wielkim 
przenfysłem W naszym ustroju, drobnemu przemysłowi i rzemiosłu 
wyznaczono w gospodarce narodowej ważną rolę, która nieustannie: 
rośnie. Świadczą o tym cyfry Planu 6-letniego, który przewiduje wzrost 
wartości produkcji zakładów drobnej wytwórczości w roku 1955 w po- 
równaniu z rokiem 1949 o 348 proc.; obecnie projektuje się podwyższe- 
nie tej cyfry jeszcze o 60 proc. Udział uspołecznionej drobnej wytwór- 
czości w globalnej produkcji przemysłu socjalistycznego wzrośnie zatem 
z 3 proc. w 1949 r. do 13 proc. w 1955 r. . 

Zadaniem drobnej wytwórczości jest, obok produkcji lub wykoń- 
czania niektórych artykułów dla przemysłu wielkiego i średniego, za- 
spokajanie potrzeb ludzi pracy przez produkcję aftykułów codziennego 
użytku nie produkowanych masowo przez przemysł kluczowy, artyku- 
łów dotąd importowanych i luksusowych, wreszcie przez produkcję 
usług, a więc np. przeprowadzanie napraw stolarskich czy instalacyj- 
nych, prowadzenie spółdzielni krawieckich, szewskich itp. . 

Związanie drobnej wytwórczości z terenem, to nie tylko pilne śle- 
dzenie potrzeb i braków miejscowego rynku, lecz także produkcja prze- 
de wszystkim z miejscowego surowca, jak również wykorzystanie 
w najszerszym zakresie odpadków powstałych przy produkcji w miej- 
scowych, większych zakładach przemysłowych. 

Coraz większy rozwój drobnej wytwórczości to jedna z dróg do 
zaktywizowania gospodarczego województw dotąd zacofanych. Uchwała 
Prezydium Rządu z dn. 8 listopada 1950 r. wskazując wyraźnie koniecz- 
ność pełnego wykorzystania istniejącego potencjału gospodarczego za- 
kładów przemysłu miejscowego i spółdzielczego, zarówno istniejących 
jak i tych, które można uruchomić niewielkim kosztem, zwraca uwagę 
w pierwszym rzędzie na województwa: lubelskie, rzeszowskie, białostoc- 
kie, a więc najbardziej zacofane gospodarczo. 

Rozwój drobnej wytwórczości to również ważny moment w zakty- 
wizowaniu gospodarczym wsi. Jak dotąd, drobna wyitwórczość rozwija 
się głównie w mieście. Jeszcze zbyt mało jest na wsi zarówno punktów 
usiugowych, jak i zakładów drobnego przemysłu. Na tym odcinku waż- 
ną rolę odgrywa Centrala Przemysłu Ludowego i Artystycznego, jako 
jeden z poważnych czynników aktywizowania gospodarczego wsi, 
a zwłaszcza kobiet wiejskich w dziedzinie wytwórczości artystycznej, 
pobudzania ludowej twórczości artystycznej i rozwinięcia jej. 

W rozwoju drobnej wytwórczości zarówno w mieścje, jak i na wsi 
wielką rolę mają do odegrania Rady Narodowe, jako "organa władzy, 
które najlepiej znają potrzeby terenu. Mogą one w znacznym stopniu 
wpłynąć na należyte zaspokajanie codziennych potrzeb ludności, przez 
kształtowanie terenowego planu asortymentowego, poprzez oddziały- 
wanie na racjonalne rozszerzanie zakładów usługowych. Do zadań rad 
narodowych należy projektowanie inwestycji w zakresie drobnej wy- 
twórczości, dbałość o należyte wykorzystanie możliwości produkcyjnych 
zakładów na swym terenie, a przede wszystkim jak najpełniejsze wy- 
korzystanie surowca miejscowego i odpadkowego. 

Powołanie nowego Ministerstwa usprawni kierownictwo 1 nadzór 
nad dziesiątkami tysięcy jednostek gospodarczych zatrudniających ponad 
400 tys. pracowników, pozwoli na stałe doskonalenie metod pracy oraz 

"należyty dobór kadr, na ściślejsze zespolenie zakładów drobnej wytwór- 
ezości z całą gospodarką narodową. - TI 


Kary więzienia 
dla złodziei mienia publicznego 


WARSZAWA (PAP), — Kilkuset |ukrywali wystawiając t. zw. paragony 
pracowników handlu  uspołecznione= {bez kopii, aby klienci nie mieli dowo- 
p pz waą się w dniu 31 ma- | gów przepłacenia za towar, Po wyjś- 

a br. procesowi, który toczył się kr ostoi ` adat 
adem Wojewódzkim w War- |Siu kasjerki, która nie wiedziała o 
popełnianych przestępstwach, przera- 


przeciwko b. pracownikom 
sklepu odzieżowego MHD Nr. 224, | biano raporty kasowe i fałszowano 
paragony, wstawiając tam sumy niż- 


Przed sądem stanęli: b, kierownik 
sze od pobranych, 


sklepu Zenon Wesołowski oraz b. 

sprzedawcy; Janina Janicka, Janina 

U. Inicjatorem i głównym wykonaw- 
cą tych przestępczych machinacji był 


rbaniak 1 Stefan Wieczorek 
oskarżeni o oszukańcze  machinacje 

kierownik sklepu — osk, W esołow- 
ski, b. właściciel sklepu  zegarmi- 


pieniężne na szkodę klienteli t przy- 
strzowskiego, znany z hulaszczego 


właszczenie znacznych sum, 
trybu życia, W zeznaniach swych 


Oskarżeni przyznali się do winy. 
Jak wynika z ich wyjaśnień oraz z 

podał cynicznie, że bywały dni, kie- 
dy przepijał po 50 tys, zł, w starej 


zeznań licznych świadków, pobierali 
walucie, 


bni o wiele wyższe ceny za towary, 
| Biorąc pod uwagę wielką szkodli- 


przywłaszczając sobie uzyskane w 

ten sposób nadwyżki. Oszustwa swe 
wość społeczną czynów oskarżonych 
— którzy okradali ludzi pracy, a ró- 


wnocześnie podrywali autorytet han- 
dlu uspołecznionego — sąd skazał 
oskarżonych: Wesołowskiego na karę 
6 lat więzienia, Urbaniak na 4 lata, 


Janicką na 3 lata í Wieczorka na 3 
lata więzienia, , 


przed 
szawie 


Na_marginesie 


Zmierzch bohatera 


Źdymisjonowanie mordercy dzieci i 
kobiet koreańskich — Mac Arthura, stas 
ło się, jak wiemy, pretekstem do gwał- 
townych rozgrywek _ wewnętrzno-poli- 
'gycznych w USA. Jedni wzięli stron 
łudobójcy w mundurze generalskim, in- 
ni poparli Trumana, strojąc go przy tej 
okazji w. szatę „przyjaciela ludzkości“ 
i „obrońcy pokoju* — choć w danym 
razie z całą słusznością powiedzieć moż- 
na: „Wart Pac palaca, a pałac Paca", 

Po wystrzeleniu z obu stron mnóstwa 
pocisków polemicznych, które pozosta- 
wiły po sobie obrzydliwy fetor dolaro- 
wych kłótni i sporów, burza namiętno- 
ści politycznych uspokoiła się wreszcie, 
a wokół skroni Mac Arthura przygasł 
nimb „bohatera“, rozniecony sztucznie 


„W niedzielę będziemy wiedzieli 
termometr włoskiej opinii 
się, jakie zmiany 
wyborców od poprzednich wyborów 
wych w r, 1946 
r. 1948", 


klikę je rzyjaciół i entuzja- i ; f j Aapa ALL 
przez kli jego przyjac Jæ | rządowymi, PR pierwsza tura, obejmująca rykalne („akeja katolicka”). 
stów, t najżyźniejsze i najbogatsze prowincji ół 
W tych dniach grupa wielbicieli nie- g Le 1 4 


fortunnego „zdobywcy“, próbując dmu- 
chać w wygasłe popioły zorganizowała 
w największej sali nowojorskiego Car- 
negie Hall sgromadzenie publiczne „ku 
czci” przepędzonego generała. Sala ta 
liczy 2.500 miejsc — „na wszelki wypa- k 
dek“ rozesłano jednak 700 zaproszeń 
bezpłatnie, aby podnieść frekwencję 
zgromadzenia, 

I cóż się okazało?., W kilkunasto- 
milionowym mieście nie wykupiono na 
tę szeroko reklamowaną imprezę ani 
jednego płatnego biletu, zaś z bezpłat- 
nych zaproszeń skorzystało aż.., 39 osób. 

„Sie transit gloria mundi" — mawia- 
no ongi o szybko więdnących laurach 
sezonowych „bohaterów“, W języku dzi. 
siejszej rzeczywistości powiedzenie to 
może brzmieć następująco: „Ludobójcy 
i podżegacze wojenni kończą swą karie- 
rę w sposób gwałtowny i niespodziewa. 
ny. 

„Biedny*- Mac Arthur będzie musiał 
przyjąć czym prędzej jedną z posad zam 
ofiarowanych mu przez koncerny prze- 
mysłowe. Na chleb s masłem może nie 
zarobić, ale na ostrygi i homary podla 
ne szampanem — napewno. 


nie, 
decję, 


publicznej; 
zaszły w nastrojach włoskich 


i wyborów do parlamentu w 


Woow poh socjalistów, gdzie indziej, np. w T 
Wenecji i Florencji bloki te obejmowały cha- 


łoch północnych 
wzrost głosów oddanych na kandydatów le 

dż (iz omi łącznie 70.000 głosów więcej niż w 
B. D. lwvbótach narlamentarnvch w r. 1948, „Chadecja 


- GŁOS ROBOTNICZY 


Nowe drogi rozwojowe |iyjj ie zdtyiowańę odno woene plany USA 


Oświadczenie szefa misji dyplomatycznej 


WARSZAWA (PAP). — Szef 


misji dyplomatycznej NRD w War- . 


szawie — ambasador Fryderyk Wolf złożył w dniu 31 maja na kon- 
terencji prasowej oświadczenie, w którym przedstawił walkę naro- 
du niemieckiego przeciwko remilitaryzacji Niemiec Zachodnich i Wwy- 
siłki o utrzymanie pokoju światowego. 


Ambasador Wolf przypomniał na 
wstępie, że Prezydent Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej Wilhelm 
Pieck zwrócił się z apelem do całe- 
go naródu niemieckiego, by jelino- 


Narody żądają 
Paktu Pokoju 


RUMUNIA 


BUKARESZT (PAP), — Rumuński 
Komitet Obrońców Pokoju ogłosił ko- 
munikat, w którym stwierdza, że do 
dnia 28 maja br. 10.052.948 obywateli 
rumuńskich złożyło podpisy pod ape- 


lem, 
IRAN 
TEL AVIV (PAP), — Sekretariat 


Irańskiego Towarzystwa Obrońców 
Pokoju podał do wiadomości, że do 
dnia 30 maja w całym Iranie, przede 
wszystkim w miastach, przeszło 830 
tysięcy osób podpisało Apel Świato- 
wej Rady Pokoju. 


Przodownicy pracy 
zwiedzą Międzynarodowe 


Targi Praskie 


WARSZAWA (PAP). — W dniu 
31 maja br, opuściła Warszawę uda- 
jąca się na 7-dniowy pobyt do Cze- 
chosłowacji 35-osobowa wycieczka 
przodowników pracy i racjonaliza- 
torów produkcji. 


Związkowcy zwiedzą Międzynaro- 


głośnie i dobitnie dał wyraz swojej 
woli walki o pokój i o zjednoczone, 
demokratyczne, pokojowe Niemcy, ` 

Odrodzenie w Niemczech Zachod- 
nich krwawego, agresywnego impe- 
rializmu niemieckiego pod hegemo- 
nią imperializmu amerykańskiego 
zagraża pokojowi i bezpieczeństwu 


narodów Europy, 


Totalnej remilitaryzacjji Niemiec 
Zachodnich towarzyszy nie: przebie- 
rająca w środkach nagonka przeciw- 
ko Związkowi Radzieckiemu i kra- 
jom demokracji ludowej, czerpiąca 
bezpośrednie wzory Z propagandy 
hitierowskiej. 

Ale przeważająca większość naro- 
du niemieckiego odrzuca amerykań- 
skie plany wojenne. Narodowy ruch 
przeciwko  remilitaryzącji | ogarnia 
coraz szersze kręgi narodu niemiec- 
kiego i przybiera coraz aktywniej- 
szy charakter wbrew represjom rzą- 
du Adenauera, , 

Niemiecka Republika Demokraty- 
czna popiera ludowy ruch przeciw: 
ko remilitaryzacji i za zawarciem 
traktatu pokojowego. Sprawie tej 
służy rozwój jej pokojowej gospo- 
darki — walka o wykonanie planu 
5-letniego. NRD zwalcza imperiali- 
styczną politykę wojny i nienawiści 
i mobilizuje cały naród niemiecki 
do walki o zachowanie pokoju na 
świecie, NRD stoi niezachwianie w 
wielkim obozie pokoju i demokracji, 
na czele którego kroczy potężny 
Związek Radziecki, ostoja pokoju. 


Rząd Niemieckiej Republiki De- 


| dowe Targi Praskie oraz niektóre i mokrstycznej postanowił przepro- 


większe czechosłowackie 
pracy. 


zakłady , wadzić również na terenie NRD ple- 


biscyt przeciwko remilitaryzacji, 


— NAA A 


Imperialiści zamierzali przekształcić Czechosłowację 
w bazę napaści na ZSRA 


Proces szpiegów w Pradze 


`- PRAGA (PAP), — Dnia 30 maja 
w Pradze rozpoczął się proces prze- 
ciwko 7-osobowej grupie oskarżonej 
o zdradę, szpiegostwo, szkodnictwo i 
sabotaż gospodarczy, Przed sądem 
stanęli m. in. były przedstawiciel 
koncernu „International Standard 
Electric" na Czechy, Alfred Plocek, 
były urzędnik Ministerstvga Pr 
Mirat, r Orar as oraz były hrtan, 
nik firmy „Standard Electric Dombs 
and Co“ w Pradze, Józef Prsibik. .- 
Odczytany na rozprawie akt 0s- 
karżenia ujawnia zdradzieckie meto- 
dy, z których pomocą monopoliści 
amerykańscy usiłowali wciągnąć 
Czechosłowację w sterę swych wpły- 
wów, ujarzmić ją i przekształcić w 
odskocznię dla realizacji swych 
agresywnych planów wojennych. Po 
drugiej wojnie światowej — stwier- 


dza akt oskarżenia— do Pragi wy- 
słany został agent amerykański, puł- 
kownik Brown, który miał utwo- 
rzyć tam szeroką sieć szpiegowską 
oraz dążyć do podporządkowania 
życia gospodarczego i politycznego 
Czechosłowacji kapitałowi amery- 
kańskiemu i przekształcenia Cze- 
chosjowacji +4w bazę napaści na 
Związek Radziecki, 


Szpiedzy amerykańscy realizowali 
swe zdradzieckie plany przy pomocy 
reakcjonistów œ partii narodowo = 
socjalistycznej — Zenkla i Ripki, 
przy pomocy reakcyjnych przedsta- 
wicieli partii ludowej z byłym mini= 
strem poczt, Hala, na czele oraz 
przy pomocy prawego skrzydła par- 
tii socjaldemokratycznej — partii 
ministrów Majera i Lausmana. 


Między sojusznikami 


co pokaże 
dowiemy 


samorządo=  szyści, 


klęską. kampanii 


zarówno amboną jak 
dualnego, Mimo to 
decję 


na listy lewicy, 


kańskich wielkorządców 
pomocników, 
spraw wewnętrznych, 


ożywienia politycznego 


perialistów. 


kańskie plany, 
cy, 


utraciła 338.648 głosów, to znaczy około 13 proc, 
w porsenenig z r. 1948, Poważny wzrost, bo nie- 
mal ©0 100.000 wykazali monarchiści i neofa- 


Q czym świadczą te cyfry? 

ensywa zjednoczonej reakcji zakończyła się 
wyborczej 
udział HY kler i reakcyjne organizacje kle- 


Użyto wszystkich form nacisku, posługując się 

i środkami nacisku indywi- 
jednak, spadek głosów na cha- 
jest — jak' pisze „Unita" — „zjawiskiem 
powszechnym; w wyborach samorządowych naród 
wymierzył pierwszy cios w monopol polityczny 
chrześcijańskiej demokracji”. 
dalej, że mimo czterech lat panowania reakcji kle- 
rykalnej we Włoszech,. wbrew naciskom reakcyj- 
nego kleru, setki tysięcy katolików oddały głosy 


„Wzrost wpływów ugrupowań jawnie faszystow- 
skich jest logicznym następstwem polityki amery- 


Rtakoijpe 
celby, ograniczające prawa 
polityczne klasy robotniczej, masakry pochodów 
i wieców robotniczych, urządzane przez karabi- 
nierów rządu chadeckiego, inspirowana przez rząd 


„Oczywiście taka atmosfera była sprzyjająca 


Weszły one na arenę życia politycznego z podnie- 
sioną przyłbicą i za aprobatą amerykańskich im- 


Wzrost wpływu fiiy krzyżuje jednak amėry- 
Reakcyjnt francuska „Paris Presse" 

pisze z troską i niepokojem: 
„Należy stwierdzić bez ogródek, że we Wło- 
szech północnych około 40 proe. ludności znaiduia 


Klęska włośliaj re 


z nich 


wziął czynny 


„Unita” stwierdzą 


tung: 


Jłoch i ich chadeckich 


í ÁR wości 
zarządzenia ministra m 


zach, 


w Turynie 


antykomunistyczna nagonka, prześladowania ņ 
obrońców pokoju — wszystko to miało i ma na 200 ka 
celu dalszą faszyzację życia wewnętrznego Włoch, ia 


ala 


grup faszystowskich, 


cji, którzy 


wyborów 
nvch, 


„Komunistyczne zarządy miast 
z reguły doskonale. 
osiągnięciom, ogólne zaufanie, 
decydującym stopniu 


NRD w Warszawie 


Ze szczególną wdzięcznością powi- 
tali wszyscy miłujący pokój Niemcy 
inicjatywę rządu Związku Radziec- 


kiego w sprawie zwołania Rady Mi- | - 


jnistrów Spraw Zagranicznych czte- 
rech mocarstw oraz wystąpienia 
Związku Radzieckiego, Polski i Cze- 
chosłowacji przeciwko polityce re- 
militaryzacji Niemieq/ Zachodnich, 

Kończąc swoje przemówienie amb. 
Fryderyk Wolf stwierdził: 


„Plebiscyt przeciwko remilitary= 
zacji Niemiec i za zawarciem trakta- 
tu pokojowego z Niemcami w roku 
1951, jeszcze bardziej zmobilizuje 
naród niemiecki do wałki o pokój. 
Plebiscyt ten jest ciosem w plany 
wojenne zagranicznych i niemiec- 
kich imperialistów, Jest wkładem-do 
walki o bezpieczeństwo wszystkich 
pokojowych narodów, 

Siły pokoju w całych Niemczech 
wzmagają swą walkę w myśl słów 
Stalina: „Pokój będzie zachowany i 
utrwalony, jeżeli narody ujmą w 
swe ręce sprawę zachowania poko- 
ju i będą broniły jej do końca“, 


| 


1 czerwva 1901 A 
U naszych 
rzviaciól 


SZYBKIE TEMPO BUDOWY 
KANAŁU , | 

DUNAJ — MORZE CZARNE 
Dzięki ogromnej pomocy technicze 
nej okazywanej Rumunii przez Zwią- 
zek Radziecki niezwykle szybko 
wzrasta tempo prac przy budowie 
kanału Dunaj Morze Czarne, 
Związek Radziecki dostarcza budow= 
niczym kanału niezbędnych maszyn, 
kopaczek i urządzeń technicznych. 

Pod koniec 1950 roku prace ziem- 
ne przy budowie kanału zmechanizo- 
wane były w 60 proc. Obecnie. zosta” 
ły one już zmechanizowane w 70 
proc, a na niektórych odcinkach 
prace ziemne zmechanizowano całko- 
wicie. 


W -BUŁGARII ROZPOCZĘŁY SIĘ 
JUż ŻNIWA 

W południowych okręgach  Buł- 
garit rozpoczęły się już żniwa. Rol- 
nicze spółdzielnie produkcyjne orga* 
nizują między sobą współzawddnic- 
two o wzorowe przeprowadzenie te» 
gorocznych obfitych zbiorów. W 
kampanii źniwnej biorą czynny 


skiego Związku Młodzieży Bułgar- 
skiej. 


skie ochotnicze brygady Dymitrow= 


Jedność austriackiej klasy robotniczej 


zapewni narodowi pokój, wolność i dobrobyt 


WIEDEŃ (PAP). — Blok lewico- 
wy w Austrii opublikował oświad- 
czenie, które stwierdza, że wyniki 
wyborów prezydenta dowiodły, iż 
większość narodu austriackiego nie 
zgadza Się z polityką rządową, za 
Rtórą przede wszystkim ponosi od- 
powiedzialność partia ludowa. 

Większość narodu oczekuje i do- 

maga się dymisji rządu Figla, wię- 
kszość narodu oczekuje, że partia 
socjalistyczna, która przed wybora- 
mi złożyła zobowiązanie zaprzesta- 
nia polityki nędzy i bezrobocia, któ- 
ra zobowiązała się realizować poli- 
|jtykę neutralności Austrii, politykę 
pokojową i postępową, weźmie pod 
uwagę wyniki wyborów i stanie na 
czele rządu, który ten program wy- 
kona. » 
W wypadku gdyby obecna wię- 
szość parlamentu, którego skład 
nie odpowiada woli narodu, odmó- 
wiła takiemu rządowi zaufania — 
partia socjalistyczna ma możność 
domagać się rozwiązania parlamen- 
tu i przeprowadzenia nowych wy- 
borów. 


GDYNIA (PAP). — Wizyta 19 czo- 
łowych korespondentów robotni- 
czych i chłopskich u Prezydenta 
R, P. Bolesława Bieruta oraz uchwa- 
ły gjazdu korespondentów we 
Wrocławiu zmobilizowały korespon- 
dentów na terenie Wybrzeża do 
zdwojenia ich wysiłków w walce 
o pokój i Plan 6-letni. ` 

W odbytej ostatnio naradzie ko- 
respondentów robotniczych w Gdyni 
wziął udział czołowy korespondent 
„Głosu Wybrzeża“, majster murar- 
ski e Gdańska, Stanisław Augustyn, 
udekorowany przez Prezydenta RP 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Od- 
rodzenia Polski, który podzielił się 
z zebranymi swymi wrażeniami, wy- 
niesionymi ze spotkania z najwyż- 


akcji 


się pod wpływami komunistów. Trzeba spojrzeć 
temu faktowi prosto w oczy, 
wiem w związku z nim liczne pytania, 


Nasuwają się bo- 
ierwszym 


jest, jak w, tych warunkach będzie można 
kontynuować poliłykę zbrojeń przeciwko Związ- 
kowi Radzieckiemu”, 

To właśnie niepokoi w najwyższym stopniu 
reakcję włoską i 
Naród włoski dał w wyborach samorządowych wy- 
raz swojej nienawiści do polityki głodu i wojny, 

Rozpatrując wyniki wyborów 
w północnych Włoszech, należy uwzględnić jeszcze 
jeden moment, 
roku 1946 gminy, obejmujące łącznie połowę lu- 
dności Włoch, bo 20 milionów, posiadały w radach 
samorządowych większość komunistyczną. O za- 
rządzie, sprawowanym przez komunistów, tak pi- 
sze reakcyjny korespondent „Neue Zuericher Zei- 


amerykańskich imperialistów. 


samorządowych 


Po wyborach :samorządowych w 


funkcjonowały 
Zdobyły one, dzięki swoim 
Przyczyniły się w 
ło odbudowy tych miejsco- 


które jeszcze w roku 1946 leżały w gru- 
Ą Komunistyczny prezydent 
rencji — Fabiani, Dozza — w Bolonii, Coggiola — 


Flo- 


miasta 


i wielu innych „czerwonych” bur- 


mistrzów pracą swą pozyskali szacunek i popu- 
'larność nawet w kołach politycznych przectwni- 


to ma tak daleki zasięg — skarży się 


dalej korespondent „Neue Zuericher Zeitung” — że 
spotyka się przedstawicieli burżuazji i arystokra- 


uważają, że zarządy miejskie -komuni- 


styczne pracują daleko lepiej i sprawniej niż za- 

rządy miejskie kontrolowane przez chadecję”, 
Partia komunistyczna Włoch otoczona jest mi- | 

łością narodu włosk 

wa, jej osiągnięcia powodują nieustanny wzrost jej 

autorytetu, Dowodem tego s4 wyniki niedzielnych 

samorządowych we Włoszech | 46 


iego. Jej patriotyczna posta- 


Wyniki wyborów dowiodły — 
brzmi dalej oświadczenie — że kla- 
sa robotnicza Austrii posiada więcej 
sił niż reakcja. Jedność klasy robo- 
tniczej, wokół której jednoczą się 
wszyscy miłujący pokój i postępowi 
obywatele — to siła zdolna do do- 
konania zasadniczego przewrotu w 
naszym kraju, do zadania ostatecz- 
nego ciosu reakcji i zapewnienia 
Austrii pokoju, wolności, dobroby= 
tu i niezależności, ą 


Wybitny pedagog 
czechosłowacki 


przybył do Polski 


WARSZAWA (PAP), W ra- 
mach wymiany kulturalnej polsko - 
czechosłowackiej przybył do Polski 


wybitny pedagog i biolog czechosło-- 


wacki prof, Josef Meisner, wicedy- 
rektor Instytutu Pedagogicznego w 
Pradze. 


Korespondenci robotniczy Wybrzeża 
zwiększą swój wkład w walkę o pokój, i socjalizm 


szymi dostojnikami Polski Ludowej 

W ożywionej dyskusji robotnicy 
portowi omówili wytyczne”dla swej 
dalszej działalności w oparciu o u- 
chwały i list uczestników zjazdu ko- 
respondentów robotniczych i chłop- 
skich „Gazety Robotniczej* do Pre- 
zydenta Bieruta oraz podjęli zobo= 
wiązania, mające na celu wzmacnie- 
nie ich współpracy z gazetą i zwię- 
kszenie udziału w walce o pokój i 
socjalizm. 


Acheson pod obstrzałem 
republikanów 


NOWY JORK (PAP), — Jak wyni- ` 


ka z doniesień prasowych, w Śta- 
nach Zjednoczonych coraz głośniej 
rozlegają się żądania, domagające się 
ustąpienia Achesona, 

d wielu miesięcy Acheson jest 
głównym celem krytyków rządu z 
partii republikańskiej, którzy doma- 
gają się dymisji Achesona, oświad= 
czając, iż ponosi on odpowiedzial- 
ność za bankructwo polityki ` USA 
ną Dalekim Wschodzie. 


Z całego świata 


Or a 


aa aaa S E NS a a O S e 
—SYDNEY, Sekretarzowi general. 
nemu zrzeszenia związków zawodoe 
wych australijskich robotników pore 
towych, H. Healey, władze australija 
skie  wytoczyły sprawę sądową, 
oskarżając go o zorganizowanie straj- 
u na znak solidarności z nowozże» 
landzkimi robotnikami portowymi. 

— MOSKWA, Jak donosi agencja 
TASS z Teheranu, dnia 29 maja — 
w 18 rocznicę podpisania umowy 
kosazyinej z Anglo-Irańskim Towa- 
rzystwem Nałtowym — odbyły się w 
wielu miastach Iranu masowe demon- 
stracje i wiece, skierowane przeciw» 
ko obcym imperialistom, 

— SOFIA, 
legraficzna cytuje wypowiedzi reak= 
cyjnej prasy tureckiej, która zmue 


szona jest przyznać, że tzw. „wolny ` 


import”. narzucony Turcji przez moe 
nopole Stanów Zjednoczonych  odbie 
ja się katastrofalnie 
darczym Turcji, 


— TEL AVIV. Z Bagdadu dono- 
szą, że w dwóch fabrykach włókien- 
niczych Nury Fattah i Salih Ibrahim 
wybuchł strajk na znak protestu prze- 
ciwko bezprawnemu zwolnieniu przez 
dyrekcję wielu. robotników, 

Na znak solidarości ze strajkujący. 
mi robotnikami fabryk włókienniczych 
iea oson aga] pracownicy 
abryk tytoniowych w Bagdadzie 4 w 
kilku innych miastach Iraka. ; 


Bułgarska Agencja Te- . 


na życiu gospo” 


ŻYCIE 
W Łódzkiej 


zunei —— 


Fabryce Maszyn 


PARTH 


nowe włądze partyjne nie pracują po nowemu 


W większości zakładów pracy 
nowe egzekutywy wyciągnęły wła- 

iwe wnioski z doświadczeń pracy 
partyjnej w latach ubiegłych, Ucząc 
się na starych błędach podnoszą 
coraz wyżej poziom pracy swoich 
organizacji, 3 


Niestety, w Łódzkiej Fabryce Ma- 
szyn (d. Weigt) rzecz ma się inaczej, 
Nowe kierownietwo podstawowej or- 
ganizacji partyjnej niewiele nauczyło 
się na błędach dawnych władz. Na 
zebraniu wyborczym w kwietniu 
br. mocno krytykowano oderwanie 
się ustępującej egzekutywy od mas, 


Wszystko to nie na wiele się 
przydało, jeżeli í obecnie popełnia 
się te same błędy, A że tak jest, 
to-nie trudno sprawdzić, Do tej po- 
zy w Fabryce Maszyn nie ma agi- 
tatorów partyjnych, Całą pracę wy- 

onuje kilku aktywnych członków 
i jak tow, tow. Roman Galant, 
Stefan Tomaszewski, Zygmunt Ra- 
tajczyk, Wacław Nałęcz, 72-letni 
Stanisław Mroczkowski i kilku in- 
nych, Pozostali członkowie nie ro- 
bią nic. Egzekutywa nie uaktywnia 
nowych ludzi, nie przydziela im 
racy, nie pozwalając im rosnąć. 
artować się na bojowych, odda- 
nych partii i klasie robotniczej fo- 
warzyszy, i 


Oderwanie władz partyjnych, któ- 
re współpracując tylko z nielicz- 
nym aktywem odgradzają się od 
pozostałych członków organizacji, 
mie może, rzecz jasna, oddziaływać 
wychowawozo na bezpartyjną część 
potosi Łódzkiej Fabryki Maszyn,- 
: Dowodem tego jest fakt, że organi- 
zacja partyjna nie wzrasta, Do sze- 
regów jej w ciągu ostatnich paru 
miesięcy mie przybył ani jeden 

rzodownik pracy, aktywista związ- 

owy czy ZMP-owski, chociaż w 
zakładzie pracy ich nie brak, 


Tow, Konstanty Bończyk, I se- 


Rad 


y narodowe w 


kretarz podstawowej organizacji, 
pracuje tutaj zaledwie kilka tygod= 
ni, Nie zna jeszcze dokładnie tere- 
nu, Dosłownie nie wie od czego 
zacząć, w jakl sposób wydźwignąć 
organizację partyjną, i 

Komitet Dzielnicy Górna-Lewa | 
nie wykazuje natomiast prawie żad- 
nego. zainteresowania organizacją 
partyjną w Łódzkiej Fabryce Ma: | 
szyn, Nie pomaga nowemu sekreta- | 
rzowi, Bardzo rzadko przychodzą tu- 
taj instruktorzy KD. Tym właśnie 
przede wszystkim należy wytłuma* 
czyć stan, jaki istnieje obecnie w 
organizacji tego zakładu. Komitet 
Dzielnicowy powinien przecież tro- 
skliwą opieką otoczyć nowowybra- 
nę władze partyjne w znajdujących 
się na terenie dzielnicy zakładach | 
pracy, Komitet dzielnicowy, które- 
mu przebieg akcji wyborczej ujaw- 
nił wszystkie błędy w pracy zakła- 
dowych organizacji partyjnych, po- | 
winien na podstawie analizy bra- 
ków paszczególnych organizacji od- 
powiednio pokierować pracą no- 
wych władz, tak, aby szybko prze- 
zwyciężyły dawne błędy. 

KD Górna-Lewa wie dobrze, fa- 
kie niedomagania występują w or- 
ganizacji partyjnej Łódzkiej Fabry- 
ki Maszyn, Należało więc od razu 
skierować uwagę i wysiłki instruk- 
torów na podniesienie poziomu pra- 
cy tej organizacji, na konieczność 
uaktywnienia szerokich mas par- 
tyjnych, na utworzenie śrup agita- 
torów partyjnych, Egzekutywa or- 
ganizacji partyjnej Łódzkiej Fabry- 

i Maszyn powinna, i to jak naj- 
szybciej, przezwyciężyć stare błę- 
y. W warunkach, jakie wytworzy- 
ły się obecnie, potrzebna jest w 
tym celu jak najszybsza pomoc ze 
strony Komitetu Dzielnicowego. No- 
we władze partyjne 
wać po nowemu, 


muszą praco- 


J, BUDZIŃSKI 


ojewództwa łódzkiego 


GŁOS ROBOTNIC 


partia nasza jest kierowniczą 
siłą w narodzie, 4 
Co to znaczy? To znaczy po 
płerwsze, że partia wytycza cel, kie- 
runek i drogę budowy nowego u- 
stroju — socjalizmu. 


Znaczy to, po drugie, że do partii 
należą tacy ludzie, którzy wokół 
haseł 1 budowy socjalizmu skupia- 
ją szerokie masy ludu polskiego, 
że ludzie ci cieszą się autorytetem 
i zaufaniem całego. narodu. 

Jacy to są ludzie? 3:, to przede 
wszystkim najlepsi, najbardziej 
świadomi synowie naszej klasy ro: 
botniczej, będącej przewodniczką 
Polski Ludowej, Są to najlepsi spo- 
śród chłopów pracujących — naj- 
bliższych sojuszników klasy robot= 
niczej, stanowiących wraz z nią 
trzon naszego społeczeństwa. Są to 
najlepsi spośród inteligencji pracu- 
jącej, z całą ofiarnością stający w 
służbie postępu, w służbie polskiego 
ludu pracującego, : 

Są to więc ci synowie i córki na- 
rodu polskiego, którzy kierują się 
ideą Marksa, Engelsa, Lenina i 
Stalina, zawartą w programie dzia- 
łania naszej partii, synowie i córki 
narodu polskiego, pragnący i umie- 
jacy ideę tę wcielać w życie. 


REALIZUJEMY WIELKIE 
ielka i niezwyciężona jest idea 


IDEE 
We realizacji której przewodzą 
klasie robotniczej i narodówi polskie- 
mu ludzie naszej partii. Ideę tę lu- 
dzie naszej partii wcielają w życie 
przez stosowanie słusznej strategii 
i taktyki, przez celową politykę, u- 
staloną przez kierownictwo naszej 
partii i towarzysza Bieruta, drogą 


skupienia mas wokół realizacji tej 
polityki. 
Hasłem, wyrażającym politykę 


pertii na obecnym etapie rozwoju 
naszego' społeczeństwa, jest naro- 


dowy front walki o pokój i Plan 6- 
letni. 


Czym jest narodowy front walki 
o pokój i Plan 6-letni? 

Front narodowy walki o pokój i 
Plan 6-letni — to cały naród pol- 
ski, z wyjątkiem garstki elementów 
kapitalistycznych i zwyrodnialców, 
zaprzedanych ciałem i duszą impe- 
rializmowi amerykańskiemu. 

Stanowi go cały naród, który bu- 
duje pod przewodem rewolucyjnej 


klasy robotniczej — na gruzach 
Polski burżuazyjnej — nowy prze- 
mysł socjalistyczny, nowoczesne 


rolnictwo, wielką kulturę narodo- 
wą. 

Jest nim cały naród polski, który 
walczy o pokój przeciwko niena- 
wistnym wrogom naszej ludowej 
Ojczyzny, grabieżcom imperialisty- 
cznym. 


A + z i 
Pokierowanie rozwinięciem fron- | 


tu narodowego walki o pokój i Plan 
G-letni jest więc w tej chwili pod- 
stawowym zadaniem naszej 
każdego jej członka. 


KIEROWNIK POLITYCZNY 
WŁASNEGO TERENU PRACY 


Towarzysz partyjny — to czło- 
wiek, który w każdej chwili 
i całym swym postępowaniem wi- 


nien reprezentować politykę partii, |” 


ideologię i zasady partii, wysoką 
moralność partii. Towarzysz par- 
tyjny — to łącznik partii z masami, 
to człowiek, który uczy masy i u- 
czy się od mas, to człowiek, który 
przysłuchuje się głosowi mas, wsłu- 
chuje się w ich krytykę, trudności, 
potrzeby, bolączki. Towarzysz par- 
tyjny — to człowiek, który zawsze 
mówi prawdę, nawet wtedy, kiedy 
prawda ta jest przykra, kiedy stoją 


| przed masami wielkie trudności do 


pokonania. Towarzysz partyjny — 
winien postępować zawsze zgodnie 
z wygłaszańymi hasłami i słowami. 


słabo reagują na skargi i zażalenia obywateli 


Partia nasza, czerpiąc naukę z do- 
świadczeń WKP(b), z jej walki o 
zbudowanie społeczeństwa socjali- 
styczmego uzbroiła nas w potężny 
orąż krytyki i samokrytyki, 


Jak reflektor oświetla ciemności i 
pozwala dojrzeć drogę, tak krytyka 
pomaga ujawniać) błędy i braki nas 
szego życia, usuwać to co złe i 
szkodliwe, co utrudnia nam walkę o 
a jg socjaliznu w naszym 

raju. i 
W duchu tej polityki jest utrzy- 
mana grudniowa uchwała KC PZPR 
oraz Rady Państwa w sprawie rea- 
gowania na skargi obywateli i na 
krytykę prasową. p 

Jak zrealizowano powyższą uchwa. 
łę w radach narodowych na terenie 
województwa łódzkiego? 


` Prezydia rad narodowych w po- 
wiatach powołały w zasadzie biura 
skarg i zażaleń. Jednak podeszły do 
tego zagadnienia w sposób mecha- 
niczny, nie wnikając w istotną po- 
lityczną i gospodarczą treść wska- 
zań partii i rządu. Uchwała Rady 
Państwa stwierdza wyraźnie, że 
„przewodniczący prezydium rady 
narodowej odpowiada osobiście za 
całokształt organizacji w prezydium 
spraw przyjmowania, rozpatrywania 
i v ANANE odwołań i zażaleń lud- 
ności“, 


W powiatach województwa łódz- 
kiego prezydia rad obciążyły tym 
zadaniem różnych referentów, któ- 
rzy zajęci swą codzienną pracą, 
traktują je jako dodatkowy balast. 


W Brzezinach zlecono prowadze- 
nie spraw w Biurze Skarg i Zażaleń 
kierownikowi Wydziału Ogólnego, 
przeciążonemu i tak już nadmierną 
pracą, Podobnie postąpiła Rada Na- 
rodowa w-Piotrkowie. W Łasku 
funkcję tę sprawuje kierownik refe- 
tatu kadr, a w Pabianicach — refe- 
rent do spraw wyznań. 


Biurokratyczne potraktowanie tak 
ważnej politycznej uchwały wypa- 
czyło w praktyce jej sens, spowodo= 
walo, że » jednej strony dalej igno- 
tówano głos mas, w dalszym ciągu 
nie reagowano w-należyty sposób 
na skargi i zażalenia ludności, z dru- 
giej strony obywatele, którym dzia- 
ła się krzywda, z braku zaufania nie 
korzystali z nowych przepisów i nie 
zwracali się do władz ze skargami, 


Tak więc 28 lutego br. ob, Raj- 
ski zamieszkały w Ciosnach, pow. 
brzeziński, złożył skargę na tamtej- 
szego sekretarza GRN, który z chę- 
ci zysku wyeksmitował Rajskiego ż 
mieszkania, nie dając mu lokalu za- 
siępczego. Skarga została złożona w 
Prezydium PRN w Brzezinach, Po- 
minięto ją milczeniem. Ob. 
wwrócił się do Wojewódzkiej Rady 
Narodowej w Łódzi, która telefo- 
nicznie poleciła zbadać sprawę, Nie- 
stety, Prezydium PRN w Brzezi- 
nach nie ustosunkowało się w dal- 
szym ciągu do tej sprawy i przeka- 
zało ją do załatwienia temu, który | 


Rajski | 


wyrządził krzywdę Rajskiemu.., 


najniższych komórek, niejednokrot- 
nie do tych właśnie, na które złożo- 
no skargi“, 

W tychże Brzezinach do dnia 12 
marca br, wpłynęło wszystkiego 38 
spraw, ale spośród nich  definityw- 
nie załatwiomo zaledwie... 8. 


Podobnie postępuje PRN w Łę- 
czycy, Ob. Franciszek Kępski złożył 
23 lutego br, skargę na Prezydium 
GRN, w Tkaczewie, Lecz Prezydium 
Powiatowej Rady Narodowej w Łę- 
czycy miast zbadać sprawę, przesła- 
ło skargę z powrotem do Tkaczewa 
celem przeprowadzenia dochodzeń. 
Oczywiście, że sprawa utknęła głę- 
boko pod suknem w biurze Gmin- 
nej Rady Narodowej, 


Są też i innego rodzaju wypacze- 
nia, jak nieprzestrzeganie ustawo- 
wych terminów, eo często idzie na 
rękę szkodnikom i wrogom, 


15 grudnia 1950 r, wpłynęło do 
PRN w Rawie Maz, zażalenie doty- 
czące ukrycia rłemi przez kułaków 
i ich zauszników. Dopiero po upły- 
wie 3 miesięcy Rada Narodowa 
skierowała sprawę do Referatu Po- 
datków Wiejskich. 


Podniesiona wyżej sprawa 
wprowadzenia w życie uchwały kie- 
rownictwa partyjnego i państwo- 
wego w sprawie skarg i zażaleń po- 
siada niezmiernie doniosłe znaczenie 


polityczne,  Ujawniona na szeregu 


przykładów szkodliwa praktyka nie 
może być dłużej tolerowana, 


Uchwała Rady Państwa i Rady 
Ministrów stwierdza, że „osoby win- 
ne przewlekania rozpatrzenia lub 
załatwienia odwołań, Mstów i za- 
żaleń, jak również  przejawiające 
bezduszność, biurokratyczny, för- 
malny stosunek do edwółań, Hstów 
i zażaleń obywateli powinny być po- 
ciągane de surowej odpowiedzialno- 
ści służbowej”. 


Wszystko to zostało w sposób nie- 
dopuszczalny zlekceważone w prak- 
tycznej działalności dużej części pre- 
zydiów rad narodowych wojewódz= 
twa łódzkiego na wszystkich szcze- 
blach otganizacyjnych aż do Woje- 
wódzkiej Rady Narodowej włącznie. 
Interes publiczny, a nade wszystko 
potrzeba zabezpieczenia 


wymagają drobiazgowego zbadania 
przez właściwe rady narodowe 


Jedenastu gospodarzy gromady | Wszystkich cytowanych przez nas 
Bukowice złożyło jeszcze w lutym | WYPadków naruszenia uchwały Ra- 
br, skargę na sołtysa. Zarzucano | dy Państwa z dnia 14 grudnia ub. r. 
mu działalność na szkodę biedoty, a | Interes publiczny wymaga ponadto 


m. in. pobranie od wdowy pienię- | Samokrytycznego 


dzy na zakup węgla, którego mie 
otrzymała. Jednak PRN -w Rawie 
w sprawie tej nic nie uczyniła, Jak 
się okazuje załatwiono ją w sposób 
typowo biurokratyczny. Po prostu 
kierownik referatu administracyj- 
no - społecznego oświadczył, żę soł- 
„tys zostanie w przyszłości odwoła- 
ny., 


nielepiej. Prezydium PRN w 
Kutnie, ażeby pozbyć się „natręta” 
przyrzeka skarżącemu się, że spra- 
wę załatwi „przy okazji”, podczas 
bytności w terenie,, Oczywiście, że 
długo trzeba czekać na taką „oka. 
zig“, X 


Jak dalece niektóre prezydia rad 
narodowych powierzchownie pode- 
szły do wykonania uchwały, świad- 
czy postępowanie PRN w Łwdei i w 
Wieluniu, gdzie nie zapisuje się tre- 
ści skarg, lecz „notuje“ w pamięci, 
lub też jak w Łęczycy, gdzie człon= 
kowie prezydium przyjmują skargi 
wyłącznie w zakiesie swoich re- 
sortów.., 


Gdzie tkwią przyczyny tych nad- 
wyraz szkodliwych zjawisk? Trzeba 
stwierdzić, że towarzysze w radach 
narodowych nie- zrozumieli politycz= 
nej i gospodarczej treści uchwały 
KC partii i Rady Państwa, Nie do- 
cenili przede wszystkim twórczej 
ro rytyki ze strony mas, pozwa- 
lającej szerokim warstwom naszego 
społeczeństwa stać się prawdziwymi 
współgospodarzami kraju, To spra- 
wiło, że miast likwidować zło, u- 
jawniane przez krytykę oddolną, za- 
łatwiano sprawy familijnie, zamyka- 
no oczy na braki, wolano przemil- 


A przecież prad takimi właśnie | czeć i odwlec załatwienie istotnych 


wypaczęniari przestrzegała uchwa- | bolączek ludz, 
ła KC PZPR, która stwierdza, że | barki 
„„skarzi soychane bywają częsta da 


resortowych pracowników, a 
samemu zająć Ya.. uw doyaniem. 


| 24 pow. kutnowskim postępuje | 
się 


ustosunkowania 


się przed 
kontynuowaniem podobnej praktyki 


się do ujawnionych w prasie naru* 
szeń że strony wszystkich prezy= 
diów rad, które zlekceważyły swoje 
obowiązki, Wojewódzka Rada Naro- 
dowa powinna wreszcie wydać za- 
rządzenie uniemożliwiające konty= 
muowanie na przyszłość podobnej 
praktyki pod jakimkolwiek pozo- 
rem. i 


Sądzimy, że termin na udzielenie 
publicznej odpowiedzi na sformuło- 
wane wyżej zarzuty powinien być 
krótszy od terminu przewidzianego 
w uchwale Rady Państwa. Szybkość 
w udzielaniu wyjaśnień będzie waż- 
nym miernikiem woli walki e wy- 
paczeniami w realizacji ważnej 
uchwały, co miało miejsce ze strony 
licznych rad narodowych w woje- 
wództwie łódzkim. , 


J. ADAMOWSKI |niu 


Towarzysz partyjny — to czło- 
wiek, który ceni, chroni dobro spo- 
łeczne i państwowe, który stoi na 
straży ustaw i praw, wydanych 
przez państwo ludowe, broniących 
interesów szerokich . mas ludu pra- 
cującego i będących wyrazem ' poli- 
tyki naszej partii i rządu. Towa- 
rzysz partyjny stol więc na straży 
praworządności rewolucyjnej. 

Towarzysz partyjny walczy z na- 
ruszaniem i wypaczaniem polityki 
naszej partii, z każdym faktem ła- 
mania dyscypliny partyjnej, z wszel- 
kimi przejawami biurokracji, są- 
mowoli, nacisku administracyjnego, 
komenderowania masami Towa- 
rzysz partyjny — to bojowy orę» 
downik walki o nową, socjalistycz- 
ną myśl i moralność, to szermierz 
walki ze starą, zakorzenioną ruty- 
ną i psychiką burżuazyjną, z naro- 


|wami drobnomieszczańskimi, obcy- 


mi ideologii proletariackiej. 
Towarzysz partyjny posługuje się 
w swej pracy jedynie słuszną me- 


partil, todą bolszewickiego wychowania — 


metodą cierpliwego, nieustannego 
przekonywania mas na własnym ich 


'|doświadczeniu o słuszności polityki 


partii i rządu, o prawdziwości jej 
haseł, o szkodach, które przynosi 
wszelkie odstępstwo od tej polityki 
klasie robotniczej, chłopstwu pra- 
cującemu, inteligencji, całemu na- 
odowi, ; 
NIEROZERWALNA ŁĄCZNOŚĆ 
Z MASAMI 

Ąttet partii — uczy to- 

n’ Ywarzysz Stalin — opiera się 
na zaufaniu klasy robotniczej, A za- 
ufanie klasy robotniczej zaskarbia 
się nie przemocą =—- przemoc je 
tylko zabija — lecz słuszną teo» 
rią partii, słuszną polityką partii, 
wiernością partii wobee klasy ro- 
botniczej, jej łącznością z masami 
klasy robotniczej, jej gotowością, 
jej umiejętnością PRZEKONY- 
WANIA mas o słuszności swych 
haseł". („Zagadnienia leninizmu”, 
str, 121). + 
I dalej: 

„Co to znaczy kierować, jeżeli 
polityka partij jest słuszna, a wia- 
ściwe stosunki pomiędzy awangar- 
dą, a klasą nie są makłócone? 

Kierować w takich warunkach 
— to znaczy umieć przekonać ma- 
By o słuszności polityki partii, to 
znaczy wysuwać i realizować ta- 
kie hasła, które doprowadzają 
masy do pozycji partii 1 ułatwia- 
ją im poznanie z własnego do» 
świadczenia słuszności polityki 
partii, to znaczy umieć podnosić 
masy do poziomu świadomości 
partii i zapewnić sobie w ten spo- 
sób poparcie mas, ich gotowość 
do stanowczej walki. 

Dlatego metoda przekonywania 
jest podstawową metodą kierowa- 
nia klasą przez partię". (str. 127). 
Czy partia nasza, idąc za tymi 

wskazaniami towarzysza Stalina, 
realizuje zasadę, że masy na włag- 
nym doświadczeniu winny poznać 
słuszność polityki naszej partii? 
Tak, partia nasza realizuje nauki 
towarzysza Stalina, O urozumie- 
hase? przez nasz naród 


Str. 


+ 


| Metoda przekonywania - podstawą pracy partyjnej 


świadczy bohaterska, pełna twóre 
czej myśli | nowych wynalazków 
praca milionów ludzi w Polsce, 
świadczy o tym potężny Czyn 1-Ma- 
|jiowy 1 wspaniale manifestacje 
|1-Majowe, które dały wyraz jedno- 
ści naszej polityki i gospodarki, 
jedności naszych haseł i czynów. 
Świadczy o tym 18 milionów pode 
pisów, zebranych w Plebiscycie Po- 
koju, dzięki wielkiej pracy uświa= 
damiającej, przeprowadzonej przez 
tysiące agitatorów pokoju w mie- 
ście i na wsi. : 

Są jednak takie komitety partyj- 
ne, tacy sekretarze organizacji par- 
tyjnych, którzy nie rozumieją jesz- 
cze w dostatecznym stopniu, że fun- 
damentem pracy partyjnej jest cier 
pliwe przekonywanie mas, nieustan= 
na praca nad wychowaniem człon- 
ków partił .i mas w duchu socja- 
lizmu. + 


KRYTYKA I SAMOKRYTYKA 
— POTĘŻNYM ORĘŻEM PARTII 


„Qą takie komitety partyjne, któ- ` 


W re nie tylko pracują w oder- 
waniu od mas, ale w oderwaniu od 
samej organizacji partyjnej, są ko- 
mitety, Ftóre zamiast wyjaśniania, 
stosują środki nacisifu i przymusu, 
które administrują i komenderują, 
miast pracować politycznie, miast 
rozwijać i pobudzać krytykę i samo- 


krytykę, uzbrajać partię do świa- 
domej pracy wychowawczej wśród 
mas. 


Taki wadliwy, niegodny partil 
rewolucyjnej styl pracy doprowa= 
dził do powstania kliki w kierow = 
lnictwie pow. gryfickiego, która w 
sposób bezwstydny łamała i wypa- 
czała linię partii, podważała ideę 
| praktykę sojuszu 
chłopskiego, naruszała ustawy na- 
szego państwa. 

Temu stylowi pracy partia nasza 
wydaje bezwzględną, bezlitosną 
walkę. Na czym winna polegać ta 
walka? Walka ta powinna polegać 
na śmiałym odsłanianiu i tępieniu 
samowoli, na zwalczaniu pojednaw= 
czego, zgniło-liberalnego stosunku do 
samowoli, nadużyć i wypaczeń. 

Walka ta powinna polegać przede 

wszystkim na krzewieniu w całej 
partii bolszewickiego stylu pracy, 
a więc zasady działania i zaskar- 
biania zaufania mas jedynie drogą 
nieustannego przekonywania o słu- 
szności naszych idei, haseł, naszej 
strategii i taktyki. Walka ta powin- 
na polegać na rozwijaniu 1 pobu = 
dzaniu szerokiej krytyki i samokry- 
tyki, na nieustannym zacieśnianiu 
więzi z masami, 
_ Pamiętać musimy słowa towarzy- 
sza Bieruta, że „podstawową meto- 
dą naszej pracy partyjnej powinna 
byó metoda uświadamiania | prze- 
konywania. Siła, autorytet, wpływ 
ideowy i polityczny naszej 
ozności, na codziennym związku s 
masami pracującymi". 

Wcielać w pełni w życie te zasa- 
dy — oto podstawowe zadanie, sto= 
jące przed każdą organizacją par- 
tyjną, a przede wszystkim przed 
tymi organizacjami, które dopuści= 
ły się błędów i wypaczeń. 

y E. LIDZKA 


Antoni Makarenko - twórca nowoczesnej pedagogiki 


Państwowy Teatr Nowy wystawia | 
z wielkim powodzeniem udramatyzowa | 


ną przez pisarza czeskiego M, Stehlika 
powieść, a raczej — reportaż artystycz. 
ny A. $, Makarenki „Poemat pedago- 
giczny*”, Książka ta w trzecim wydaniu 
z 1949 roku w tłumaczeniu Barbary Ra- 
fałowskiej osiągnęła u nas, nakład 100 


Zespół „Mazowsze 


PE 


Na zdjęciu u góry: Zespół „Mazowsze“ 


« 


powrócił z ZSRR 


"" 


dołu: 


zwiedza zabytki Moskwy; u 


proermucać je na| fragment powitania na Dworcu Gdańskim, idą od prawej: kierownik zespołu 


T. Sygietyński i min, Sokorski. 


tysięcy egzemplarzy i długo jeszcze bę- 
dzie przedmiotem pasjonujących dyski- 
sji. y 

Autor- „Poematu*, Antoni Siemiono- 
wicz Makarenko, był kierownikiem jed- 
nej..z licznych kolonii wychowawczych, 
które powstawały w Związku Radziec- 
kim po pierwszej wojnie światowej 
i których zadaniem było przekształce- 
nie młodocianych bezdomnych ofiar 
wojny w nowych ludzi, w pełnowarto- 
ściowych obywateli Kraju Rad. 


„Poemat* stanowi owoc wieloletnich 
doświadczeń autora-wychowawcy i wzbu- 
dza podziw bogactwem treści i nowością 
ujęcia zagadnień pedagogicznych, Za- 
sadniczą treścią utworu jest walka „no- 
wego“ ze „starym“, co w pedagogice 
Makarenki tłumaczy się, jako walka 
zdrowego rozsądku z przestarzałymi re- 
ceptami pedagogicznymi, Za podstawową 
metodę wychowania młodocianych wy- 
kolejeńców na nowych ludzi przyjął Ma. 
karenko tę, która opiera się na całkowi- 
tym zapomnieniu przeszłości, a zwłasz= 
cza — popełnionych kiedyś przestępstw, 


Dawna logika pedagogiczna starała się 
naśladować logikę medyczną, utrzymu- 
jącą, że po to, aby leczyć chorobę, trze- 
ba ją znać. Makarenko przeciwstawił się 
temu stanowczo i zażądał, aby Komisja 
do Spraw Nieletnich nie przysyłoła mu 
akt personalnych, zawierających dane 
o „przeszłości“ wychowanków, „Szcze- 
rze „przestaliśmy się interesować prze- 
szłością kolonistów — pisze — i udało 
nam się to tak dobrze, że sami koloni- 
ści szybko o niej zapominali. Cieszyłem 
się,ogromnie widząc, jak powoli zanika 
na kolonii wszelkie zainteresowanie tym, 
co minęło, jak nasze dni przestają być 
odbiciem nędznej, chorej i wrogiej nam 
przeszłości!* 

Drogą, po jakiej prowadził do, tega 
Makarenko swych wychowanków, była 
praktyczna działalność kolektywu i pra- 
ca w kolektywie. Do najpiękniejs' ch 


| przyciąganiu leniuchów do kolektywu i 
| do pracy, 


Podstawą działalności kolektywu jest 
karność, Lenin nazywał to „świadomą 
dyscypliną*, której powinno towarzyszyć 
zrozumienie konieczności, pożytku i zna- 
czenia jej w walce klasowej, 


Opierając się na doświadczeniu Ma: 
karenko łączy ściśle zagadnienia teore- 
tyczne z praktyką. Podobnie przedsta- 
wia się sprawa pogłębienia rozwoju ko. 
lektywu i perspektyw na przyszłość, 
„Człowiek nie może żyć na świecie, je- 
sli nie widzi przed sobą czegoś radosne- 
go. Prawdziwym bodźcem ludzkiego ży» 
cia jest radość, która nas oczekuje“, 
Człowiek, który zadowala się perspekty- 
wą osobistą, może wydawać się silnym, 
ale nie wzbudza w nas podziwu. „lm 
dalej sięga kolektyw, którego perspek- 
tywy stały się osobistymi perspektywa- 
mi człowieka pisze Makarenko — 
tym piękniejszy i wyższy wydaje się czło. 
wiek*, Kierownictwo kolonii im. Gor- 
kiego otwiera takie perspektywy zarówa 
no przed zespołem, jak i jego człon= 
kami, wskazuje, po pierwsze, na możli« 
wość podniesienia stopy życiowej i rea. 
lizuje tę możliwość (zorganizowane w 
Gonczarówee gospgtarstwo kolonii prze- 
nosi się do sąsiedniego, wyposażonego w 
lepsze budynki majątku rolnego); na- 
stępnie, na kolonii zostaje zorganizowa. 
ny Komsomoł; tworzy się też kółko dras 
matyczne którego przedstawienia ściąge 
gają do teatru w kolonii ludność z 
odległych miejscowości; ponadto, ci 
z kolonistów, którzy chcą dalej się u- 
czyć, mają otwaktą drogę do uniwersy= 
tetu. W ten sposób Makgrenko przywró* 
cil życiu tysiące dzieci z ulicy, a setki 
jego wychov:anków — to dziś wybitni 
obywatele Związku Radzieckiego, 


Ale najradośniejszą z tych perspektyw 
jest, zdaniem radzieckiego pisarza, war- 


scen w powieści należą te, w których do- 
świadczone,  zdyscyplinowane zespoły 


kolonistów-gorkowców (od imienia Gor- 
kiego) przykładem rozumnie zorgani:0- 


wanej pracy „zarażaję* leniuchów i gar- | 


mozjądów z Xuriaża, pobudzają ich am. | nieograniczoną 
bicje oras ich najwyższe uczucia ludz. osobowości, 


(CAF fot. Baranowski) | kie i osiązaja zwyciestwo. nolegajace na 


tość ludzkiej jednostki, W tym stwier. 
dzeniu występuje w całej pełni wspania- 
ła, humanistyczna zasada życia radziec= 
kiego, które na gruncie zbiorowości, na 
gruncie kolektywg, stwarza ' jednostce 
możliwość rozwoju jej 


W. RYMRIEWICZ 


robotniczo =. 


partii 
opiera się na jak najściślejszej łą- . 


Btr. £ 


Majster salowy z ZPB im. Armii 
Ludowej, Tomasz Feliksiak, powol- 
nym krokiem podszedł do nawpół 
+uchylonej szafy, stojącej w rogu po- 
koju, Po chwili wraz z plikiem papie- 
rów wyciągnął stamtad duży wyk- 
res. — Q, patrzcie — powiedział, 
wodząc palcem. po szeregach tyfr — 
w roku ubiegłym „Biała“ tkalnia 
wykonała plan roczny do dnia 7 
grudnia. 


— Tak — powtórzył, akcentując 
wyraźnie każdą sylabę — do 7 grud- 
nia. A w tym roku? Tkalnie „leżą“, 
bo w „Białej“ plan za I kwartał 
zrealizowany został zaledwie w 87 
proc. i | 
ú = 

W tkalni „Białej* ZPB im. Armii 
Ludowej większość załogi  rekrutor 
wała się z młodzieży, a na początku 
lutego br. wszystkie krosna 'obsa- 
dzone zostały młodymi robotnikami 
i robotnicami. Do pracy przystępo- 
wano z ochotą i radością. Ale już po 
kilku tygodgiach coś się zaczęło 

„psuć. Krzywa produkcji tak pod 

względem ilościowym, jak i jakoś- 
ciowym poczęła gwałtownie spadać 
w dół. Tkalnia nie wykonała planu 
w lutym, a następnie w marcu i 
kwietniu. Kierownictwo zwalało winę 
za ten stan rzeczy początkowo na 
konto starego parku maszynowego, 
potem tłumaczono się brakiem ludzi, 
niedostateczną ilością majstrów j in- 
struktorów i dziesiątkiem innych 
przyczyn, aby w końcu dojść do prze- 
konania, że wszystkiemu jest winna 
młodzieżowa załoga. 

— Dzikie to jakieś wszystko 
mówiono. — Zaniedbują pracę, nie 
chcą się uczyć, nie przychodzą na. 
zebrania ij odprawy. 

Do dyrekcji napływały bez przer- 
wy skargi, majstrowie i kierownicy | 
załamywalłi ręce, „rzucano gromy* 
na  niewyrabiających baz, I na 
tym się też kończyło. A „Biała* w 
dalszym ciągu nie wykonywała i nie 
wykonuje planów miesięcznych, 


W ZPB IM. HARNAMA 
JEST INACZEJ ` 


W przebudowanej niedawno tkalni 
„kolorowej* ZPB im, Harnama pra- 
tuje również wyłącznie młodzież. To 
prawda, że w pierwszych miesiącach 
samodzielnej pracy nie szło im łat- 
wo. Po części spowodowane to było 
brakiem wiary, we własne siły i nie- 
dostatecznymi kwalifikacjami zawo* 
dowymi, Ale kierownictwo, organiza- 
cja ZMP-owską i partyjna, rada za- 
kła” wa nie zasypiały gruszek w 
popiele, Zorganizowano szkołę sta- 
chanowską, gdzie dwa razy na ty- 
dzień odbywają się wykłady z dzie- 
dziny zawodowej, zwiększono ilość 
instruktorów, wzmożono akcję do- 
szkalania słabszych tkaczy. Na czę- 


— 


dawano szczegółowej analizie wszyst- 
kie dostrzeżone błędy i niedociągnię- 
cia, nie szczędząc sobie wzajemnej, 
twórczej: krytyki, 

W początkach kwietnia powstały 
brygady pracujące systemem czutki* 
chowskim. Nazwano je — im, Hanki 
Sawickiej, Broniewskiego, Kim [r 
Sena, Korabielnikowej. 

Na naradach poszczególnych bry- 
gad młodzi tkacze omawiali istnieją- 
ce jeszcze trudności, wykrywali błę- 
dy w swej pracy. Nie zapomniano 
również j o propagandzie poglądowej. 
Na sali poumieszczane zostały trans- 
parenty z hasłami mobilizującymi 
do przyśpieszenia realizacji Planu 
6-letniego, wzmożenia walki o pokój, 
nawołujące” majstrów do jak naj- 
większej qbałości o park maszyno- 
wy, a całą załogę — do przestrze” 


Krytyka ucz 


ULEGNA POPRAWIE WARUNKI 
SANITARNE 

W ZPB IM, MARCHLEWSKIEGO 
Odpowiadając na krytyczny artykuł 
pt. „Usunąć  nieporządki w ZPB im. 
Marchlewskiego" (Głos Robotniczy Nr 
105), dyrekcja zakładu wyjaśnia, że po- 
wołana została komisja 02 | 
rzędkowa, która przystąpiła do pracy. | 
Złom zostanie niebawem usunięty, wa- 
runki sanitarne ubikacji są już częścio= | 
wo poprawione, a całkowicie zmienią 
się po skanalizowaniu zakładu, W przę- 
zalni cienkoprzędnej skrzynie zostaną 
uporządkowane, cewki przebrane i uło- 
żone, a drut usunięty. Poprawione są 
warunki klimatyczne w przędzalni cien- 
koprzędnej przez zginstalowanie zawo” 
ru do regulacji parf Trudności z szat- 
nią rozwiązano częściowo, ustawiając 
szajki na salach produkcyjnych. Nowa 
szatnia zostanie wybudowana w przysz- 
łym roku, 


USUNIĘTO ZSYPISKO ŚMIECI 

W odpowiedzi na krytyczną notatkę 
pt. „Zsypisko śmieci w pobliżu przed- 
szkola* (Głos Robotniczy Nr 105), Cen. 
trala Zbytu |Artykułów Technicznych 
wyjaśnia, że szofer Zygmunt Kasprzak, 
pomimo polecenia wywózki śmieci do 
zsypiska na Dołach, samowolnie wysy- 
pał je na plac przy ul, Tylnej. Po uka- 
zaniu się notatki winny został ukarany 
w drodze administracyjnej, ; 


CENTRALA OGRODNICZA 
WYJAŚNIA 
Centrala Ogrodnicza wyjaśnia w związ- 
ku z notatką pt, „PARrednik* (Głos Ro- 
botniczy Nr 118), że istotnie ob. Goss 
nie posiadał drzew owocowych, a refe- 
rent kontraktacji Zygmunt Podwysocki 
zawarł z nim umowe. lekCeważąc sobie | 


gania dyscypliny i czystości miejsca 
pracy, do tego, aby brała przykład 
z radzieckich komsomolców. 
Kierownictwo tkalni brało udział 
we wszystkich naradach i zebraniach 
załogi, tkalni kolorowej, Nie brakło 
tam również nigdy członków egzeku- 
tywy organizacji partyjnej i rady 
zakładowej. Młodzież na każdym 


> 


Mo czołowych brygad młodzieżowych w 
kichowski im, Broniewskiego, który 
Na zdjęciu kierownik zespołu ZM 


odcinku odczuwała opiekę i pomocną 
dioń. 


Entuzjastycznie podejmowane zo- 
bowiązania w Czynie Majowym po- 
budziły ją do dalszego zwiększenia 


wysiłków. Już w kwietniu jedna z 
brygad, która dotychczas wykony- 


wała swój plan w 90,5 proc. zreali- 
zowała go.w 111,8 proc. Zespół im. 
Kim Ir Sena zamiast 80,4 proc, wy* 
konał plan w 101 proc., brygada im. 
Hanki Sawickiej w 103,8 proc. zes- 
pół im. Korabielnikowej — w 104,2) 
proc. Podniosła się również znacznie 
jakość produkcji. Młodzież odniosła 
swój pierwszy sukces, 


Kierownik brygady, tkacz zetempo- 

wiec Mirosław Kaźmierczak, tak 
uzasadnia te niezaprzeczalne osiąg- 
nięcia: Nauczyliśmy się pracować po. 
nowemu. Nie ma wśród nas łazików 
i nierobów, pomagamy sobie wzajem- 
SE tworzymy jeden wielki kolek- 
yw. . 

Wnętrze tkalni kolorowej jest 
zawsze pięknie udekorowane, a kro- 
sna i miejsca obok nich starannie |. 
wyczyszczone. — Nie ma to jak na- 
sza młodzież — mówi się w Zakła- 
dach im. Harnama, — Pierwszą do 
wszystkiego. I w pracy przy kros- 
nach i w każdej akcji. 


ZAWINIŁO RÓWNIEŻ 
KIEROWNICTWO 


A w tkalni „Białej“ krosna aż 
„lepią się* od brudu. Ciągle słychać 
tylko sarkania i narzekania. Kiedy. 
porówna się tkalnię młodzieżową w 
ZPB im. Armij Ludowej z kolorową 
u Harnama, każdemu nieodparcie 
musi się narzucić pytanie, dlaczego 
tak różne osiągają wyniki, kto jest 
temu winien. > 

I nie trzeba bynajmniej długich na- 
mysłów i dociekań, aby stwierdzić, 
że wina nie leży tu wcale po stronie 
załogi „Białej“ tkalni. Brak syste- 
matycznego szkolenia, ńieudolność, a 
niekiedy į zła wola części kierownic- 
twa, niewłaściwy dobór ludzi, brak 
szkolenia ideologicznego, brak opie- 
ki nad młodzieżą ze strony admini- 
stracji zakładów, rady i organiza- 
cji partyjnej, słabość miejscowej or- 
ganizacji ZMP-owskiej, która na do- 


„tych naradach produkcyjnych, pod- | 


a 

y i pomaga 
zarządzenia ż wytyczne Centrali Ogrod- 
niczej, Na polecenie Ekspozytury Woje- 
wódzkiej umowa została zerwana, a ob. 
Goss został wezwany do zwrotu pobra- 
nej zaliczki. Kierownik punktu skupu, 
Czesław Tomczyk, i referent kontrakta- 
cji, Zygmunt Podwysocki, za kumoter- 
skie stosunki z kułakami zostali zwol- 
nieni z pracy, 


DOMY W ŁODZI BĘDA ZAOPATRZO- 
NE W OŚWIETLONE „TABLICZKI 
Z NUMERAMI 

Prezydium Rady Narodowej w Łodzi 
w odpowiedzi na wzmiankę pt. „Zaopa- 
trzyć wszystkie domy w oświetlone ta- 
bliczki z numerami* (Głos Robotniczy 
Nr 99) wyjaśnia; że do chwili obecnej 
zaopatrzono już w tabliczki przeszło 4 
tysiące nieruchomości, Pozostałe posesje 
otrzymają oświetlone numery w najbliż- 
szym czasie, 


HAMOWANIE ROZWOJU 
WSPÓŁZAWODNICTWA 
Zakłady Przemysłu Odzieżowego im. 
dr Więckowskiego w odpowiedzi na no- M 
tatkę „Karygodne lekceważenie współ- 
zawodnictwa* (Głos Robotniczy Nr 105) 


potwierdzają niewłaściwy stosunek tow. | 


Stefanowicz do współzawodnictwa, „W 
rezultacie tow. Stefanowicz zostanie 
zdjęta w najbliższym czasie z zajmowa- 
nego stanowiska, " 
UTRUDNIANIE PRACY PRZY SKU- 
PIE ZBOŻA ZOSTAŁO UKARANE 
W związku z notatką pt, „Działacze 
GRN winni przodować* (Głos Robotni- 
czy Nr 43), Prezydium Wojewódzkiej 
Rady Narodowej wyjaśnia, że negatywne 
ustosunkowanie się ob. Płachty do pla- 
nowej akcji skupu zboża zostało udo- 
wodnione i wobec powyższego został on 
usuniety x zajmowanego stanowiska. 


f 


datek nie ma. żadnej pomocy- ze 
strony Komitetu Dzielnicowego ZMP 
— oto gdzie tkwią zasadnicze przy” 
czyny wszystkich niedomagań. $ 

Uchwała Bitra Organizacyjnego 
KC PZPR o pracy i zadaniach partii 
w przemyśle bawełnianym mówi m. 
in, że „sprawom ZMP oraz zagad- 
nienia właściwego przysposobienia 


4 


3 
4 


ut- 


ZPB im, Harnama należy zespół cz 
osiąga 111 procent wykonania planu. 
1P-owiec Mirosław Kaźmierczak. 


młodzieży do zawodu nie udzielono 
w żadnym zakładzie należytej uwa- 
gi. Brak opieki nad ideologicznym 
uświadomieniem młodzieży powodu- 
je, że w szeregu zakładów nie jest 
ona odporna na propagandę wroga 


klasowego.* 
Jaskrawe tego prżykłady oraz 
skutki mamy właśnie w ZPB im. 


Armij Ludowej. A nie należy zapo- 
minać, że znaczna część tutejszej 
młodzieży rekrutuje się z przyjezd- 
nych, ze wsi, n i 

Najlepiej charakteryzuje istnieją- 
cą tam sytuację wypowiedź przewod- 
niczącej ZMP, tow. Marszał: 
Nie.mam żadnej pomocy, a ja sama 


Nowe władze związkowe w ZPB im. Róży Luksemburg 


IE GŁOS 'ROBOTNICZY 


|cych. Dzisiaj, pozostały “daleko 


I w ZPB im. Armii Ludowej | 


| 


nie posiadam dostatecznego prze- 
szkolenia. Wszyscy są obojętni na 
sprawy młodzieżowe. Prosiłam np. 
kierownika tkalni, aby wziął udział 
w zebraniu produkcyjnym, nie przy” 
szedł. dni" da” 
` Biadolenie i utyskiwanie nie nie 


|pomoże. Nie ma młodzieży złej, Jest 


tylko mniej lub więcej uświadomio- 
na, lepiej lub' gorzej wyszkolona pod 
względem zawodowym. A będzie ona 
taką, jaką ją wychowają jej kierow- 
nicy i nauczyciele, i oni to ponoszą 
pełną odpowiedzialność za jej postę- 
py. Młodzi tkacze nie mogą tak, jak 
to z dumę stwierdzają ich koledzy 
2 ZPB im. Harnama, powiedzieć, że 
pracują po nowemu. A. dlaczego? 


| | Dlatego, że ich tego nie nauczono, 


TRZEBA ZMIENIĆ CO" PRĘDZEJ 
|, STYL PRACY 


Zakłady im. Armii" Ludowej nale- 
żały w.roku ubiegłym do przedują- 
za 
czołówką. Wiele tam mówi się, i 
słusznie, o konieczności zmiany stylu 
pracy, większej mobilizacji itp. W 
ubiegłym miesiącu poprawiły się na- 
wet wyniki produkcyjne. Ale’ naj- 
bardziej przekońywającym dowodem 
lepszego stylu pracy administracji, 
organizacji partyjnej i rady zakła- 
dowej będzie zmiana ich dotychcza- 
sowego, fałszywego, zgoła oportuni- 
stycznego stosunku do. młodzieży za- 
trudnionej w „Białejć tkalni. Trzeba 
jej przyjść z natychmiastowa pomo- 
ca i potraktować to zadanie, jako 
obowiązek. Trzeha jej przyjść z po- 
moca na każdym odcinku, otoczyć 
troskliwą opieką, biorąc. przykład 
choćby od kierownictwa i organiza- 
cji partyjnej Zakładów im. Harnama. 

A skutki tego nie dadzą na siebie 
długo czekać. Podniesie stę wydaj- 
ność pracy, a z nią i produkcja i 
ZPB im. Armii Ludowej będą mogły 
znowu zająć należne im miejsce w 
czołówce zakładów przemysłu: ba- 
wełnianego. $ 


SZ. KR. 


Car “i 
LĄ ——, 


(Od rzemyka 

- Kartofle — niech raczej zgniją, psze- 
nica — niech ją fale Atlantyku po- 
chłoną, ale czyż to znaczy, iż amery- 
kański wuj Sam nie ma hojnej dłoni 
w stosunku do swych zmórskallizowa- 
nych wasali? Niewdzięczni, skarżą się, 
że w wyniku pomocy USA narodom 
Europy kiszki marsha(ll) grają. A, 
przepraszam, guma -do żucia — to 
pies? Albo ta druga guma — do życia 
pod pałką policjanta? A owa pikante 
na potrawa amerykańska, „coś ostrego. 
do jedzenia” — żyletki? Nie, dopraw* 
dy, nie ma co wyrzekać, iż zacni busi- 
nessmani wolą raczej niszczyć bus le 
ziemniaków czy tony pszenicy, niż 
sprzedać je po niższej cenie, lub w 
ogóle sprezeniować wygłodzonej za- 
chodniej Europie, Nie można prze- 
cież od ludz: (jaskiniowych) zbyt wie- 

"le wymagać. Zwłaszcza, że skądinąd 
wiadomo, iż tzw. otwartą rękę mają, 
jeśli chodzi o pomoc w dostawie ma- 
szyn (do mordowania: od rewolweru 
i kastetu do armaty), artykułów roz- 
rywkowych (granaty i bomby) oraz in- 
nego towaru pierwszej potrzeby (wo- 
jennej). 

Również otworem przed wszystkimi, 
którzy chcą (rządy krajów atlantyc- 
kich) i którzy nie chcą (narody za- 

- chodniej Europy) stoją wszyskie 
tak zwane “dobra kulturalne Sta- 
nów Zjednoczonych. Dobroczyńcom 
amerykańskim zależy zwłaszcza, aby 
z dóbr tych korzystała przede wszyst 
kim młodzież atlantycka tudzież dzie- 


ci. „Wiech zaczynają od rzemyczka.w - 


— mówią zacni filantropowie z Wall. 
Street i Białego Domu. — Z wiekiem 
_ dojdą do lepszych rezultatów", 

l faktycznie — mają świętą rację. 
9-letni Belg, Jose Ista, był przysięg- 
łym wielbicielem amerykańskiej sztu- 
ki filmowej. Wykradał pieniążki z do- 


sk 


do nożyka... 

mu, aby dostać się do kina i nie stra» 
cit ani jednej pozycji Hollywoodu, o- 
brazującego tak ładnie mord i grabież, 
i gwałt i wszelakię inne świństwa, Nie- 
odparty czar Chicago tak oddziałał na 
nieletniego konsumenta kultury ame* 
rykańskiej, że wraz ze swą 8-letnią 
siostrą zarąbał na śmierć niewiele star- 
szego kolegę, wrzucając zwłoki: swej 


| 
ofiary do morza.. 


Niedawno — jak o tym pisaliśmy — 
przed trybunałem francuskim w Melun 
"stanęli uczniowie jednej ze szkół: 
19-lemi Panconi, 18-letni Petit oraz 
16-letnia Nicolle Illy. Do tej sądowej 
„matury“ przygotowywali się n% pod- 
stawie podręczników „literatury“ US4 
-i wg wzorów Sziuki  amecykań: kiej. 
Długo i piłńie zachłystywałi się „kule 
tem siły", „nadczłowieczeń:wa”, upa- 
jali zasadami moralnymi, głoszącymi: 
„wolność (po amerykańsku) to znaczy 
wolno grabić, oszukiwać, gwałcić i mor. 
dować*. Nic dziwnego, że dzięki ta- 
kiemu przygotowaniu rychło złożyli 
egzamin (gangsterskiej) _ dojrzałości. 
Sformowali bandę i zaczęli żyć jak na 
ekranie (amerykańskim) lub na ma- 
lowniczych kartach kryminalnych, 
wcale nie komicznych „comicsów”, 
Zaczęło się od czynów fikcyjnych, 
w przybrudzonej fantazji, a skończyło 
na prawdziwym (amerykańskim) „zya 
mie“: Panconi'z Petitem zamordowali 
skrytobójczo swego kolegę 18-letniego 
Alain G'w'adera. „Od rzemyka do no-s 
żyka* — powiadają  kuliurtraegerzy 
USA. 

Tą drogą właśnie, drogą „kultury 
amerykańskiej"  powędrowali ucznioa 
wie szkoły w Melun — przed sąd i do 
więzienia. Wraz z nimi — niestety, 
tylko symbolicznie — i ci, którzy ich 
do zbrodni popchnęli. 


OSET- 


spełniają swe zadania 


Przed paroma tygodniami w łlódz-|Np, około 20. proc, tkaczy w ZPB im. 


kich zakładach pracy zakończona zo- 
stała akcja wyborcza do władz 
związkowych, Nowe rady zakładowe 
wzbogacone o doświadczenia lať u- 
biegłych przystąpiły do pełnienia 
swych zajęć, o. 
Konferencja wyborcza w ZPB im. 
Róży Luksemburg podsumowała o- 
siągnięcia, a równocześnie wskazała 
na braki w pracy związkowej, W dy- 
skusji silnie podkreślano, że  słare 
władze związkowe w niedostateczny 
sposób interesowały się produkcją. 


Róży Luksemburg nie wykonywało 
sw$ch baz akordowych, rada zakła-- 
dowa zaś nie troszczyła się o to, by 
wprowadzić systematyczne doszkala- 
nie tkaczy, 

Tow. Wróbel, były przewodniczą- 
cy rady zakładowej chciał robić za 
wszystkich, Nie uaktywniał pozosta- 
łych członków prezydium i komisji, 
nie żądał od nich sprawozdań, nie 
dawał instrukcji. Faktycznie komisji, 
które powinny działać, istniały tylko 
na papierze, 

Nowe władze związkowe, w skład 
których weszło ponad 90- proc, no- 


Jak rozumiem zadania literata 


piszącego 


dla dzieci 


(Rozmowa z Hanną Ożogowska) 


Wśród literatów łódzkich kilku 
pisze dla dzieci i młodzieży, Należy 
do nich również tow. Hanna Ożo- 
gowska, stała współpracowniczka 
„Świerszczyka”, „Iskierek” i „Pło: 


myczka', W roku 1945, kiedy to 
redakcje czasopism `, dziecięcych 
znajdowały się w Łodzi, była re- 
_daktorką  „Płomyczka”, Obecnie 
wykłada w jednej ze 
szkół łódzkich,  Zapy- 


pytana, jak pojmuje 
swoje zadania, jako: li- 
teratka pisząca dla dzie- 
ci, mówi: 


— Środowisko domo- 
we, szkoła i książka . 
— oto trzy czynniki od- , 
działywujące na dziec- ! 
| ko i decydujące o jego. 
przyszłych wartościach. 

Tak się fortunnie dla 
mnie składa, że jestem 
jednocześnie _ literatką 
piszącą dla dzieci i pe- * 
dagogiem, ' pracującym $ 
w szkole, Żywe, bezpo- 
„średnio w kontakcie z dziećmi i 
młodzieżą zebrane. obserwacje są 
„dla mnie rzetelnym i niewyczerpa- 
nym tworzywem, pozwalającym 
oa wszystkie błędy i wszyst: 

ie osiągnięcia w poszukiwaniu naj- 
lepszych dróg dążących do wycho- 
(wania człowieka zdolnego budować 
(komunizm. 


J: 


Pd jeden i drugi mój zawód wyma- 
fga ogromnego nakładu pracy: trze- 
ba się ciągle mnóstwa rzeczy u- 
czyć, ale nic nie jest w stanie przyr 
tłumić mojej wielkiej radości, pły- 
nącej z codziennych, chociaż drob- 
nych osiągnięć i z głębokiego po- 
czucia, że służę pięknej sprawie: — 
wychowaniu człowieka o nowej, so- 
cjalistycznej moralności, 


— Co rozumiecie pod tymi sło- 
wami: „wychowanie człowieka o 
nowej moralności?” 


— Nowa moralność to przede 
wszystkim nowy, socjalistyczny sto- 
sunek do pracy, ` która przestała 
być upokarzającym ciężarem, poku- 
tą za grzechy prarodziców, wyzy- 


skiem — a jest sprawą honoru, za- 
szczytem, drogą do coraz lepszego 
jutra dla wszystkich i źródłem ra- 
dości i wiary w twórcze siły czło- 
wieka, Chcę, aby tak na pracę pa- 
trzyło nowe pokolenie. Byłabym 
dumna, gdyby moje utwory tak 
właśnie mobilizująco oddziaływały 
na młodego czytelnika, AA 

—. Powiedzcie więc 
;może 0 swoich ostat- 
ich pracach  literac- 
ich 


Ostatnia moja 
książka, zbiór opowia- 
dań pt. „Uczniowie III 
klasy”, to fragmenty ży- 
cia w szkole, w pogodny 
sposób naświetlające 
szereg momentów wy- 
chowawczych. Książka 
była dyskutowana na 
sekcji literatury dla 
dzieci w Związku Lite- 
ratów Polskich w War- 
i sę szawie i spotkała się 
~ z- przychylną opinią 
W tych dniach niemiecka firma wy- 
dawnicza zwróciła się do mnie o 
zgodę na tłumaczenie tej książki. 

W najbliższych miesiącąch ukaże 
się nakładem Instytutu Wydawni- 
czego „Nasza Księgarnia” książka 
pt „Nie będziemy czekać, aż doro- 
śmiemy”, Jest to książka o pewnej 

klasie pewnej łódzkiej szkoły. || 
Tytuł mówi za siebie. | 

Na warsztacie mam powieść mło- 
dzieżową, również o szkole, pt. 
„Krzywe idą w górę”, którą w br. 
dla „Naszej. Księgarni” ukończę, 

— A czy nie macie zamiaru pisać 
również dla dorosłych? 

— Nie. Zdaję sobie sprawę z te- 
go, że literatura dla dzieci jest jesz- 
cze u nas traktowana trochę pro- 
tekcjonalnie, ale podnosi mnie za- 
wsze na duchu į utwierdza w wy- 
borze drogi piękne powiedzenie 
Maksyma Gorkiego: „Dla dzieci 
trzeba pisać tak; jak dla dorosłych 
tylko że lepiej”, 


Rozmowę przeprowadził | 


EDWARD MARTUSZEWSKI | | 


wych ludzi z produkcji, głęboko 
wzięły sobie do serca wytyczne kon- 
ferencji wyborczej. Przede wszyst- 
kim nowa rada zakładowa zaopieko: | 
wała się tkaczkami, nie wykonującymi 
baz akordowych, Na specjalnie zwo- 
łanym,w tym celu zebraniu wraz z 
kierownictwem zakładu  postanowio- 
no każdemu tkaczowi, który -nie 
wykonuje bazy udzielić stałej pomo* 
cy. Pomoo tę otrzymują tkacze ze 
strony kierowników, majstrów i przo* 
dujących robotników. Przez codzien- 
ną kontrolę sprawności krosna, przez 
instruktaż i praktyczne zapoznawa* 
nie tkaczy z najlepszymi metodami 
pracy, systematycznie podnosiły się 
ich kwalifikacje, W przeciągu miesią- 
ca ilość nie wykonujących bazy 
zmniejszyła się z 64 do 36 osób. 

Najlepsze wyniki osiągnął tkacz, 
Piotr Moruzgała, szkolony przez maj- 
stra Józefa Dworzewskiego, który 
po upływie miesiąca podniósł swoją 
produkcję z 79,3 do 114 proc. Bra- 
karz Karol Tryliński doszkolił tkacz- 
kę Janinę Zadumińską, która z 82,1 
proc. podniosła wykonanie bazy do 
105,6 proc, Anna Jabłońska, szkolona 
przez Stanisława  Bruzika, osiąga 
117,9 proc. planua wiele innych tka- 
czy z dnia na dzień podnosi swoją 
wydajność, Atih 

Rada zakładowa pamięta- dobrze o 
wytycznych konferencji wyborczej, 
kładąc duży nacisk na uaktywnienie 
komisji, które zostały wybrane na 
jednym z pierwszych posiedzeń rady 
zakładowej, Nowe komisje przystą- 
piły już do pracy. Komisja pracy i 
płacy czuwa nad przestrześaniem u- 
mowy zbiorowej, Przed każdym obli- 
czeniem sprawdzana jest lista wypłat. 
Drobne usterki likwiduje się na miej- 
sct, nie dopuszczając do straty dro- 
gocennego czasu robotników na indy- 
widualne reklamacje, 

Komisja bytowo-mieszkaniowa dba 
o ta-bv robotnicy w miarę rozbudo= 
wy naszego miasta mieli zapewnione 
zdrowe mieszkania, Ostatnio załat- 


wiono przydział mieszkania dla Emi- 


Mi. Leśniak, która s wdzięcznością 
wyraża się o nowej. radzie, Sprawna 
praca nowej rady przynosi korzyści 
dla zakładu. Robotnicy nie potrzebu- 
ią odrywać się ad pracy, gdyż z peł- 
nym zaufaniem swoje troski powie- 
rzyć mogą wybranej przez siebie ra- 
dzie, która załatwia je ku ogólnemu 
zadowoleniu, N 

Komisja kulturalñoroświatowa dba 
o rozrywki kulturalne, Wprawdzie 
jej działalność jest na razie niewiel- 
ka, bo zakłady nie posiadają własnej 
świetlicy. Wydano już iednak dwa 
aumery gazetek ściennych, do reda- 
gowania których wciaga- sie szerokie 
grono pracowników, Komisja bezpie- 
czeństwa i higieny pracy sygnalizuje 
o każdym niedociąćnięciu, Dzięki niej 
zabezpieczone zosłały drabiny, które 
zwiększyły bezpieczeństwo pracy 
smarowaczy. 

Obok ‘tych wszystkich osiągnięć w 
pracy /rady zakładowej występują 
pewne braki. Do nich w pierwszym 
rzędzie należy słaba działalność ko- 
misji współzawodnictwa pracy i wye 
nalazczości. Dbłowy' aktyw związko- 
wy wykazuje poważne niedociaćnię- 
cia spowodowane brakiem przeszko- 
lenia związkowego. Stąd wypływa 
konieczność, aby rada zakładowa tak 
najprędzej na swoim terenie wprowa- 
dziła szkolenie aktywów zwiazko- 
wych, przede wszystkim zaś szkole- 
nie mężów zaufania, co niewątpliwie 
przyczyni się do dalszego ulepszenia 
pracy związkowej, 

Pamiętaiąc o wytycznych konferen- 
cji wyborczej rada zakładowa ZPB 
im, Róży Luksemburg powinna usu- 
nąć i te istniejące jeszcze niedociąś- 
nięcia, wzmóc walkę o rozwój i pode 
niesienie na wyższy poziom współzae 
wodnictwa pracy, przeszkolić jak nai- 
więcej aktywistów związkowych. 
Wtedy praca'rady zakładowej przy- 
niesie jeszcze lepsze wyniki, podnie» 


sie się produkcja i lepiej zaspokojone ` 


zostaną potrzeby bytowe robotników, 
J. B, 


Niedbalstwa na odcinku BHP 
w Zakładzie Oczyszczania Miasta 


Zagadnienie bezpieczeństwa i hi- 
gieny pracy w Zakładzie Oczyszcza- 
nia Miasta nie jest postawione na 
odpowiednim poziomie, Nie prze- 
strzega się na tym odcinku przepi- 
sów i zarządzeń, 

Tak n. p. dołownicy winni otrzy» | 
mywać bieliznę . zastępczą, lecz do 
tej pory nie przydzielono jej, Bar- 
dzo ważnym  niedomaganiem jest 
brak stopni z tyłu samochodów.. 
Obsługa jeżdżąc na stopniach przy 
szoferce narażona jest na duże nie- 
bezpieczeństwo. Wskutek tego nie- 
dbalstwa W maju b, r. miały miej- 
sce dwa wypadki, z których je- 
den bardzo poważny, Robotnik spa- 
dając ze stopnia doznał obra- 
żeń. A przecież można było te- 
mu zapobiec, nieraz bowiem inter- 
wen'awano w tej sprawie w oddzia- 
le mechanicznym oraz u inspektora 
społecznego, który wpisał swe uwa- 


gi w specjalnie do tego przeznaczo- 
nej książce, 

Niestety, książka. z tymi cennymi 
wskazówkami leżała. w radzie za- 
kładowej i nikt nie zainteresował 
się poruszonymi w niej sprawami. 
Nawet tow. Cybulski, referent BHP, 
czytając protokół z wypądku, który 
miał miejsce 9 maja b. r. 
ciągnął odpowiednich wniosków i 
nie zatroszczył się © zapobieżenie 
niebezpieczeństwu. 

Powyższe fakty wskazują na beze 
duszny i biurokratyczny stosunek 
do zagadnień bezpieczeństwa pracy. 
Odpowiedzialni za te karygodne nie- 
dbalstwa winni ponieść odpowiednie 
konsekwencje. 


JÓZEF JAKUBOWSKI 
Zakład Oczyszczania Miasta. 


nie. wy- 


kd 


Od najwcześniejszych lat mojego 
dzieciństwa, dwoje mojego rodzeń- 
stwa į ja musieliśmy pomagać matce 
w pracy zatobkowej, skręcając frędz- 
le do chustek. Pośrednicy, którzy 
brali hurtem chustki z fabryk, roz- 
dzielali robotę po domach, płacąc za 
to tak nędzne grosze, że ani o książ- 
ce, ani o szkole nie można było ma- 
rzyć. O, jak bardzo zazdrościliśay 
tym dzieciom, które nieraz spotyka- 
liśmy na ulicy beztrosko spacerujące 
pod opieką matek. To były dzieci z 
tak zwanej wyższej sfery. 

— Żeby się te fabryki spaliły — 
mówiliśmy do siebie w tajemnicy 
przed matką — wtedy nie byłoby co 
robić i moglibyśmy bawić się też w 
słońcu, jak inni. 

Ale marzenia nasze nie miały się 
wtedy spełnić. To raczej nasze dzie- 
cinne siły wyczerpywały się i wkrót- 
ce śmierć zabrała nam naszą pięcio- 
letnią siostrzyczkę — towarzyszkę 


Mając 11 lat wyrabiałam lalki 
„dla bogatych dzieci 


Mając 10 lat pracowałam już po 12 
godzin dziennie jako cerowaczka w 
fabryce pończoch. Produkując tyle co 
starsze robotnice, otrzymywałam za- 
płatę o połowę mniejszą. Zbuntowa- 
łam się na tę niesprawiedliwość, gdyż 
ojciec mój, SDKPiL-owiec, nieraz mi 
tłumaczył, że fabrykant, wyzyskując 
dzieci, zatrzymuje pieniądze u sie- 
bie w kieszeni. Postanowiłam upom- 
nieć się o należny mi zarobek. Admi- 
nistracja widząc moją buntowniczą 
postawę kazała po prostu wynosić 
mi się za bramę, 

Mając lat 11 zaczęłam pracować 
w fabryce ząbawek, tzw. „Japońskich 
kukiełek, Nie dla takich dzieci jak 
ja, wyrabiałam te wytwome zabaw- 
ki, ale dla dzieci bogatych rodzi- 
ców, którzy byli w stanie je kupić. 
Wkrótce fabrykant dostał większe 
zamówienie i trzeba było pra- 
eować 16 godzin na dobę. Przypomi- 
nam sobie potworne zmęczenie, ja- 
kie mnie wtedy ogarniało, z jakim 
trudem wstawałam z łóżka o godz. 
4 rano, Ale cieszyłam się, że więcej 
zarobię. Radość moją nie trwała 
długo. Fabrykant po miesiącu na- 
szej pracy oberwał nam zapłatę i 
otrzymywałam znów kilkadziesiąt 
kopiejek, tak jak za 12 godzi pra- 
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i dziś... 


Od świtu do nocy - na kapitaliste 


pracy. Praca była męcząca, ponad 
siły, od świtu do nocy Skręcaliśtiy 
frędzle nawlekając je grubą igłą na 
nitkę, Od rana robotą jako tako 
szła, pod wieczór jednak byliśmy tak 
zmęczeni, że padaliśmy wprost na 
stos chustek, zasypiając. Rychło jed- | k 


nak matka budziła nas klapsem do|rano matki przynoszą tu swe dzie= | 


dalszej pracy. Potrzebny był prze- 
cież dla nas chleb, W sobotę dźwi- 
galiśmy owoc naszej tygodniowej ro- 
boty do pośrednika, Matka otrzymy* 
wała wtedy półtora ` rubla, który 
to zarobek i tak starczył zaledwie | 
na zacierki z solą, W takich warun- 
kach nie było czasu na szkołę. 
Takie to były wówczas 
ciężkie i złe. Jakże inne niż dziś, 
kiedy każde dziecko może się weso- 
ło śmiać i bawić w słońcu, ubrane 
i najedzone. ` ; 


Maria Dominiak 


RZEZ 


| 
czasy: 


ZPB im. Marchlewskiego 


cy, I znów powtórzyło się to, co w 
poprzedniej fabryce, gdzie pracowa- 


łam; upomnienie o słuszną zapłatę 
i znów wyrzucenie mnie z fabryki. 

Pierwsza wojńa światowa zmusiła 
mnie, jako dwunastoletnią dziewczyn- 
kę do wyjazdu na wieś. Nie mogłam 


cioro dzieci, a ojciec przestał pra- 


| 


cować. Poszłam na służbę do boga*; 
tego chłopa. Dziś, gdy sobie to przy- | 


pomnę wydaje mi się straszne, jak 
ludzie dorośli mogli obarczać tak 
ciężką pracą dwunastoletnie dziecko. 
Znosiłam jednak wszystko, gdyż 


W fabrycznym żłobku 


Przy Zakładach im. J. Marchlew= 
skiego w specjalnie do tego celu 


przystosowanym budynku mieści się| z 


żłobek, w którym przebywają dzieci 
zatrudnionych tu robotnie. Budynek 
żłobi <a otaczają trawniki, obsadzone 
kwiatami. Codziennie już o godz. 5 


ci. Żłobek jest czynny na dwie zmia- 


się naświetlanie dzieci lampą kwar- 
cową. Co tydzień dr Kolczyński wraz 

kierowniezką żłobka ob. Janiną 
| Tkaczyk, opracowują jadłospis. Jest 
| on, smaczny, obfity i posiada wysoką 
, kaldryczność. 

Oto jak się przedstawia całodzien- 
ny rozkład zajęć w żłobku: pielęg- 
| niarka odbierająca dzieci od matek 


ny — od godz, 5 rano do 22. Dzieci są | bada czy nie mają one gorączki i 
otoczone troskliwą opieką pielęgnia- | 
żłobku przebywa | 
też na miejscu 


Codziennie w 
Tu 


rek. 


lekarz, odbywa 


| 


zostać w domu, „gdyż było nas Pei 


Maly Janeczek Brodziec sprawdza 
z powagą swą wage. 


| czynie. 


| nie wykazują objawów jakiejś choro- 
by. Dziecko zostaje przebrane w| 
odzież żłobkową i ulokowane w łó- 


|żeczku, gdzie śpi do godz. 8 rano. 
|Po śniadaniu, na które 
|kaszka manna z mlekiem 
młodszych, a bułka .z masłem i ka- 
wa z mlekiem dla starszych, nastę-| 717 
puje krótka chwila zabawy i sen. 
Obiad podawany jest dzieciom o go- 
dzinie 12, Starsze dzieci jedzą obiad 
przy stoliczkach. Niektórym przy je- 
dzeniu pomagać muszą wychowaw- 
Maleństwa-niemowlaki Spo- 
|ezywające w łóżeczkach zostają na- 


| karmione przez matki dochodzące tu 


z pracy, inne karmione są flaszką. 
Kojce przeznaczone są dla tych 
dzięci, które zaczynają już chodzić. 
Przedszkole dysponuje dużą ilością 
zabawek dla przebywających w nim 
dzieci. Na zabawie i właściwie „do- 


i 
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sze dzieci robotnice ZPB im. Mar- 


chlewskiego. 


Rozbudowa Państwowego Domu 


Małych Dzieci 


W dniu dzisiejszym zostanie od- 


miałam już doświadczenie życiowe, | dany do użytku nowowybudowany 


ale gdy mnie posądzono o kradzież | pawilon przy Państwowym 
kawałka kiełbasy 1 kułak chwycił | Małych Dzieci mieszczącym 


Domiu 
się przy 


mnie za gardło, złapałam za widły | ulicy Przyszkole Nr 88, 


i rzueiłam się na niego. Rzecz ar 
że musiałam uciekać ze służby, 
częła się moja tułaczka 
pracą, za środkami do życia, Dziś, 
gdy widzę, że mój 28-letni syn 
uczy się, tak jak tysiące innej mło- 
dzieży w naszym ustroju, 
minam sobie moje dzieciństwo spę- 
dzane w ustroju kapitalistycznym. 


Jadwiga Frontczak 
ZPB im. Marchlewskiego 


za ra | 


przypo- |się w Łodzi zawody 
dzieci z przedszkoli w następujących | ,, Włókniarza” 
punktach miasta: Park Ludowy, Park | 188 odbędą się zawody sportowe, w | dia. 18,00 Nowości poetyckie, 
3 Maja, Park Mickiewicza, Plac Nie- |których wezmą udział grupy najstar= 
ira, OWSA 


Zawody sportowe 


Z okazji Międzynarodowego 
Dziecka w dniu dzisiejszym 
sportowe 


podległości, Park 


Dzień Dziecka w fabrykach łódzkich 


socjalny naszych zakładów. W dniu ji Nr. 130 oraz Państwowego Gimna- 


w ZPB IM. ARMII LUDOWEJ 


Do przygotowania uroczystości 
związanych z Międzynarodowym 
Dniem Dziecka przystąpiła Liga 
Kobiet, rada zakładowa i wydział 


Kronika partyjna 


Dzielnica Górna: Dnia 3. VI, a 
godz, 10, w sali ZPB im. F, Dzier- 
żyńskiego, ul, Piotrkowska 293-95, 

odbędzie się odprawa agitatorów 
i organizatorów grup partyjnych. 

Dzielnica Staromiejska; Dziś, o 
godz, 16.30, odbędzie się odpra- 
wa sekretarzy podstawowych i 
oddziałowych organizacji. 


| dzisiejszym dzieci przebywające w |zjum w Rudzie Pabianickiej. 
zakłady nasze spra- | 


dziecińcu obdarowane będą pacz- 


kami ze słodyczami. 


Ponadto urzą- 
dzona będzie dla nich impreza ar- 
tystyczna, urozmaicona występami 
dzieci. 8 czerwca przedstawiciele 
rady zakładowej, rady kobiecej i 
dyrekcji odwiedzą dzieci przedszko- 


la zakładowego przebywające w | Przygotowaniami do uroczystego 
Drzewocinie. Tu doręczone będą jcbchodu ` Międzynarodowego Dnia 
dzieciom podarki w. postaci paczek | Dziecka, w Zjednoczeniu Przemy- 


ze słodyczami. Z Drzewocin dele- 
gacja uda się do spółdzielni pro- 
dukcyjnej w  Godzianowie gdzie. 
dzieciom spółdzielców wręczone bę- 
dą upominki. Ponadto zakupiono w 
podarku książki dla przodowników 
nauki szkół podstawowych Nr. 125, 


D 


4 FESTYN POKOJU 

Dnia 2 czerwca Komitet Obrońców 
Pokoju dzielnicy Widzew organizuje 
o godz, 17 w świetlicy przy Placu 
Zwycięstwa II Festyn Pokoju. Na 
program festynu złoży się część ar- 
tystyczna, koncert życzeń dla przo- 
downików - agitatorów i zabawa ta- 
neczna, Wstęp bezpłatny. 


ŁÓDŹ W DOKUMENCIE ' 
ARCHIWALNYM 

Urządzona z okazji Dni Oświaty, 
Książki i Prasy w Archiwum Miej- 
skim wystawa pt, „Łódź w dokumen- 
cie archiwalnym" czynna jest co- 
dziennie od godz, 9 do 20, Wyciecz- 
ki należy zgłaszać telefonicznie. 
„Wstęp bezpłatny. 


AKADEMIA Z OKAZJI 
MIĘDZYNARODOWEGO DNIA 
DZIECKA 


Koło ZMP przy Liceum Przemysłu 
Gumowego wraz z Dzielnicowym Ko- 
mitetem Obchodu Międzynarodowego 
Dnia Dziecka organizuje w dniu dzi- 
siejszym, o godz. 15, uroczystą aka- 
demię 
wego Dnia Dziecka, 

Po akademii odbędą 
artystyczne 
szkół dzielnicy Staromiejskiej, 


KOMUNIKAT DOKP 

Dyrekcja OKP w aż podaje do 
wiadomości, że pociąg Nr. 2331 od- 
jeżdżający z Łodzi Fabrycznej o godz, 
20 m. 45 i przyjeżdżający do Kolu- 
szek o godz, 21 m. 31 nie ma połą- 
czenia: z pociągiem Nr. 4106 odjeż- 
dżającym z Koluszek o óodz. 21 m. 33 
do Warszawy. 


DZIEN ŁOD 


k 


się aie | 
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Podróżni udający się z Łodzi do 
arszawy winni korzystać z pociągu 
Nr. 6505-4106, który odjeżdża z Ło- 
dzi- -Chojny o godz, 20 m, 45 i jest po- 
ciągiem bezpośrednim do Warszawy. 


DYŻURY APTEK 


Dzisiejszej nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Piotrkowska 165, Naru- 
towicza 6, Rzgowska 51, Gdańska 23, 
Karolewska 48, Napiórkowskiego 41, 
AL Kościuszki 48. 

Nr, , telefonów Pogotowia Ratunko* 
wego 104-44, 135-15, 117-11, 


0 zwolnieniu lokalu 
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Nad 
szkołami tymi 


wują opiekę. 
St. Bińkowske, 


ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU 


FILCOWEGO 


słu Filecowego w Łodzi zajęło 
koło Ligi Kobiet. 


dzie się dzisiaj, Przewidziano w 


niej udział wszystkich dzieci praco- 
które zostaną obdarowane 
książkami i bombonierkami. Po wy- 
słuchaniu prelekcji o znaczeniu Mię- 


wników, 


dzynarodowego Dnia Dziecka 


dzieci podziwiać będą występy zes- 


połu świetlicy ZPO im, Próchnika. 
J. Stopczyk. 


PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI 
W KLUBIE MIĘDZYNARODOWEJ 


PRASY I KSIĄŻKI 


Klub Międzynarodowej 
Książki w Łodzi, 
Nr. 


ramach Międzynarodowego 


Dnia |Park Helenów 
odbędą | dziowskiej 18. 
dla|o godz. 10 rano. 


się 
Uroczystość odbę- 


Prasy i 
ul. Piotrkowska | 
86, urządza w swym lokalu w | 
Dnia 
Dziecka w niedzielę, dnia 3 czerw- 


| W nowowybudowanym domu za- 
mieszkiwać będą dzieci, które przy- 
bywają do sierocińca ze środowisk 
domowych. Dzieci wątłe i słabe pod- 
dawane będą tutaj obserwacji i ba- 
daniom lekarskim. 


dzieci z przedszkoli 


i Park przy ul. 
Zawody 
Ponadto na boisku 


przy ul. 


szych dzieci z przedszkoli, Na pro- 
— | gram zawodów złoży się: defilada — 


korowód, pokaz „gimnastyki w przed- | rosną w Łodzi” 
tańców, bieg z prze- | rywkowy, 20,00 Dziennik, 20,80 Kon- 
rzut | cêtt masowy. 


szkolu, pokaz 
szkodami, bieg na 20 mefrów, 
piłką, wyścigi z obręczami oraz wy- 
|ścigi na hulajnogach i  rowerkąch. 


o godz. 10 rano. 


| 


I 


| 
| 


W tysiącach żłobków 


składa się |Byczka d 
dla naj- |dych Bojowników 


Sr, g 


Zohowiązania młodzieży łódzkiej 
na cześć Zlotu Berlińskiego 


` Młodzież Zakładów Przemysłu 
Odzieżowego im. Więckowskiego — 
isze korespondent M. Choda — wy- 
pei na zlot dzielnicowy ZMP-owców 
RA Nowakowską, Władysławę 
Dudę, Zenona Matusiaka, Marię So- 
chę oraz niezorganizowanych — Ma- 
rię Łuszcz, Janinę Feliniak i Helenę 
Piaseczna. Są to przodownicy nie 
tylko w pracy zawodowej ale także i 
społecznej. 
Z inicjatywy 


posty Duda, 


Danuty Zuszczyńskiej ~ Henryka 
Ruszkiewicza młodzież zał udniona 
na pierwszej zmianie postanowiła 


wzmóc wydajność prący, aby w ten 
sposób przyspieszyć wykonanie za- 
dań miesięcznego planu produkcyjne- 


go, 


* * 


e 
ZMP-owcy óraz członkowie koła 
sportowego w ZPDz im. Mariana 
dla uczczenia III Zlotu Mło- 
podjęli wiele zo- 
bowiązań PIPE, Loża ro- 


botnicy tych zakładów zobowiązali 
się wykonać ponad plan 25 tuzi- 
nów ściągaczy do skarpet, 12 tuz. 
cholewek, 3 tuz. pończoch  baweł- 
nianych, wystopkować 15 tuż, póń- 
czoch jedwabnych oraz zmniejszyć 
zużycie i łamliwość igieł o 10 proc. 


* * 
s 


Młodzież ZMP-owska Liceum Prze- 
mysia Gumowego podjęła także licz- 
ne zobowiązania, Między innymi 
młodzież ta postanowiła przeprowa- 
dzić zbiórkę złomu, a pieniądze uzy- 
skane ze sprzedaży złomu przekazać 
na pokrycie kosztów podróży dla 
młodzieży kolonialnej biorącej udział 
w . zlocie berlińskim. Jednocześnie 
młodzież ZMP-owska i niezorganizo= 
wana w Liceum Przemysłu Gumowe- 
go wzywa młodzież Państwowej Szko- 
ły Przemysłu Mięsnego, Państwowego 
Liceum Felczerskiego i innych szkół 
do podejmowania podobnych zobo- 
wiązań. 


Społeczny Komitet Budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi 


| 
| 
| 
| 


zowanym śnie spędzają czas najmłod- OŚ 


| 


rozpoczną się W 


Kilińskiego | 17,40 Koncert chóru 


Wszystkie te imprezy rozpoczną się | 23,10 Koncert z Budapesztu. 


W dniu wczorajszym w sali konfe- 
rencyjnej Prezydium Rady Narodo* 
wej m. Łodzi odbyło się posiedzenie 
Społecznego Komitetu Budowy 
Teatru Narodowego w Łodzi. 


. I LJ 
Byli analfabeci 
zwiedzą Kraków i Oświęcim 
Dziś w godzinach wieczornych 

wyjedzie do Krakowa, Wieliczki i 
święcimia 350 osobowa wycieczka, 
w skład której wchodzą uczestnicy 
i absolwenci kursów nauki począt- 
kowej. Wycieczkę tę, będącą jedną 
z. form premiowania najzdolniej- 
szych uczniów kursów dla analfa- 
betów łódzkich zakładów pracy, or- 
ganizuje Społeczna Komisja do 
Walki z Analfabetyzmem w Łodzi. 


Co usłyszymy przez radio 


Piątek, 1 czerwca 1951 r. 

11.45 „Głos mają kobiety“. 12.04 
Dziennik. 15,30 Aud. dla klas I i II. 
18,50 Muzyka. 14,30 Aud, szkolna. 
14.50 Muzyka, 15,20 Aud. oświato* 
wa. 15.30 Aud, dla świetlic dziecię* 
cych, 15.50 Recenzja naszych  ksią- 
żek. 16:10 Muzyka, 16,20 Na bo- 
iskach i bieżniach kraju. 16,25. Re- 


Sẹ- | cital śpiewaczy St. Lestana — të- 


16.45 Aktualności łódzkie. 17,00 
popołudniowe. 17,05 Re- 
rozrywkowy. 
Polskiego Ra- 
18,15 
„W łoókniarze walczą o plan“ — rep. 
z ZPDz im. E, Plater. 18.25 Koncert 
życzeń. 18.45 Aud. dla kobiet, 19,00 
„Wszechnica Radiowa“. 19,20 „Lasy 
t 19,85 Koncert roze 


nor. 
iadomości 
portaż. 17,15 Koncert 


21,15 Gra zespół gita- 
rzystów. 21,40 „Jelonek i syń*. 
22.00 Muzyka i aktualności, 22,380 
Muzyka, 238,00 Ostatnie wiadomiości. 
28,50 


l Polska pieśń masowa, 


dzieci polskie 


rosną w radości i zdrowiu, 


Ponieważ harmonogram prac przy 
budowie teatru przekroczył budżet 
ustalony przez Prezydium RN, posta- 
nowiono dalsze fundusze na budowę 
uzyskać przy pomocy społeczeństwa 
naszego miasta, W związku z: tym 
organizowane będą różnego rodzaju 
imprezy, z których fundusze przezna- 
czone będą na budowę Teatru Naro- 
dowego w Łodzi. W tym celu powo- 
łany został specjalny I komitet, w 
skład którego weszli przedstawiciele: 
Prezydium Rady Narodowej, prasy, 
świata artystycznego oraz załogi bu» 
dowlanej Teatru Narodowego. 

Zadaniem komitetu będzie kierowa- 
nie akcją zbiórkową na cele budowy 
Teatru Narodowego, 


Mamy nadzieję, iż mieszkańcy na- 
szego miasta w pełni popierać będą 
organizowane imprezy, przyczyniając 
się do budowy nowego wspaniałego 
teatru w naszym mieście, 


TEATRY i KINA 


NOWY — nieczynny. 

IM. JARACZA — godz. 19 — „Pan 

+ Geldhab". 

POWSZECHNY — godz. 19.15 — 
„Moralność pani Dulskiej”, 


LUTNIA — godz. 19.15 — „Ozar” 
daszka“, 
PINOKIO — godz. 17 — „Nowa 


szata, króla”, 
ARLEKIN — godz. 17 — „Jak dwa 
Michały ozas zatrzymały”. 


ADRIA (dla młodz.) — „Dzieci 4 
pitana Granta“, godz. 16, 18, 
BAJKA — „Dom na air E 
godz. 18, 20. 15 
BAŁTYK — „Zabawna historia“, 
godz, 16, 18.80, 21. í 
GDYNIA Program naukowo- 
oświatowy, godz. 17, 18, 19, 20, 21 
MŁODA GWARDIA (dla 'młodzieży) 
Pizy ony krawat“, godz. 16, 18, 20 
MUZA — „Tajna misja”, godz. 18, 20 
POLONIA — „Sen o miłości* 
godz. 16.80, 18.80, 20.30 
PRZEDWIOŚNIE — „Dr Semmel- 
weis“, godz. 18, 20 


REKORD — „Przybrana córka”, 
godz. 18, 20 
ROBOTNIK — „Konik Garbusek*, 


godz. 18, 20 
ROMA — „S. O. S.“ — 
STYLOWY — 
godz. 18, 20 
ŚWIT — „Milczenie jest złotem”, 
godz, 18, 
TATRY — Daleka droga“, 
godz. 16, 18, 20 
WISŁA — „Król Lavra“ pro- 
A składany, godz. 16.30, 18.30, 
WŁÓKNIARZ — „Zabawna historia“ 
godz. 15,80, 18, 20.30 
WOLNOŚĆ — „Rywale“, 
zAOENynĄ: 18, 20 
Z A — „zt sorca", 
godz, 18, 90” 7 


godz, 18, 20. 
„Za ceng życia“ 


ca br. o godz. 10 rano przedstawie- PE OE GWO CAE Fizan 


nie dla dzieci robotników łódzkich, 
Udział w| 
przedstawieniu weźmie zespół Tea- | 
tru Lalek „Arlekin*. Wstęp bezpła- 


= 


w wieku od lat 3 do 7. 


tny. 


należy zawiadamiać 


właściwe władze kwaterunkowe 


Zdarza się; że instytucja i osoby | we odbudowane, 
prywatne zwalniające lokale użytko- funduszów państwowych, 


we nie zawiadamiają o tym odpo- 
wiednich władz kwaterunkowych. 
W związku z powyższym Prezydium 


dla uczczenia Międzynarodo- | Rady Narodowej m. Łodzi wydało 


zarządzenie, w którym przypomina 
urzędom, instytucjom, przedsiębior- 
stwom państwowym i uspołecznio- 
nym oraz osobom prywatnym o ko- 
nieczności ścisłego przestrzegania 
dekretu o publicznej gospodarce lo- 
kalami. 

Zgodnie z tym dekretem lokale 
użytkowe można zajmować jedynie 
na  podstawi» przydziału władz 
kwaterutkowyc. Tym samym 
przepis m po.legaja lokale użytko- 


wybudowane z 
instytu- 
cji prawa publicznego lub przed'ię- 
biorstw państwowych. 

W myśl obowiązujących przepi- 
sów zwalniający lokal jest obowią- 
zany zawiadomić właściwe władze 
kwaterunkowe o zwolnieniu lokalu 
użytkowego przynajmniej ńa ‘trzy 
dni przed jego opuszczeniem. 

Prezydium Rady Narodowej m. 
Łodzi przypomina w wydanym za- 


rządzeniu, iż winni zajmowania lo- | 


kali użytkowych (biurowych) bez 
przydziału jak i ci, którzy nie po- 


wiadomią o zwolnieniu lokalu będą 


pociągnięci do _ odpowiedzialności 
dyscyplinarnej 4 karne - admini- 
stracyjnej, 


Pracownicy poszukiwani 


| Pracowników do odlewni, tokarzy i 
robotników gospodarczych zatrudni 
natychmiast Łódzka Fabryka Ma- 


szyn, ul. J. Strzelczyka 7-9. Zgło- 
szenia osobiste przyjmuje Wydział 
Personalny. 580 


Jnżyniera- chemika o! oraz technika- ché: 
mika zatrudni Związek Branżowy Che- 
miczno-Mineralny w Łodzi. Zgłosze- 
nia przyjmuje Sekcja Kadr, Łódź, ul. 
| Jaracza 6. 564 


|Dzlewiarzy, uczniów(ce) na maszyny 
dziewiarskie, cewiaczki, szwaczki 
(zeszywaczki), robotników gospodar- 
|czych i transportowych. zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu Dzie- 
wiarskiego im. P, Findera w Łodzi, 
ul, Łukasińskiego 4. Zgłoszenia oso- 
biste przyjmuje Sekcja Personalna. 

540 


Pracówników góspodarczych w ma- 
słowni i transporcie zatrudni natych- 


miast Centralny Zarząd Przemysłu 
Mleczarskiego, Składnica Sz, ri 
bów w Łodzi, ul, Gdańska - . 184. 


Re, niger osobiste przyjmuje A hpr 
adr, 


SZA 


562 | 


„BETON“ 
Łódź, Piotrkowska 201 


podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła- 
mia i zażalenia są załatwiane w 
poniedziałki od godz. 14 do 16 
lub za- 

555 


przez przewodniczącego 
stępcę. 


| Spółdzielnia Pracy 


SPÓŁDZIELNIA PRACY 


„Zbieracze Odpadków“ 


podaje do ogólnej wiadomości, że | 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 14 
grudnia 1950 r. wszelkie odwoła- 
mia i zażalenia są załatwiane w 

16 

lub za- 

556 


poniedziałki od godz. 14 do 
przez przewodniczącego 
stępcę. 


PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA 
SAMOCHODOWA 


Przedsiębiorstwo Transportowo- 
Spedycyjne 
Ekspozytura Towarowa w Łodzi, 


|= podaje do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań- 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XIL 1950 r., wszelkie zażale- 
nia i odwołania załatwiane są w 
13 do 
lub 
i 


wtorki od godz. 
szefa ekspozytury 
stępców, 


15 przez 
jego za- 


Br A 


Spółdzielnia Pracy 


„WOZEK“ 


(Łódź, ul. PKWN Nr. 3 


PM do ogólnej wiadomości, że 
stosownie do uchwały Rady Pań. 
stwa i Rady Ministrów z dnia 
14. XII 1950 r, wszelkie zażale- 
nia i odwołania załatwiane są w 
piątki od godz, 14 do 17 przez 
prezesa lub jego. zastępcę. 559 
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No półce z książkami 


Łódzki maj w r. 1892 


W historii polskiego ruchu robotni- 
ezego wydarzenia nazywane „buntem 
łódzkim* w r. /1892 odgrywają rolę 
zwrotną i przełomową. Monografia nie- 
żyjącego już działacza lewicy socjali- 
stycznej Adama Próchnika, wydana po 
raz pierwszy w r. 1932, szczegółowo 
przedstawia tło, przebieg i następstwa 
„buntu łódzkiego, r 
W rozdziale pt. „Warunki życia pro- 
letariatu łódzkiego* autor monografii 
zobrazował wymownie sytuację łódzkiej 
klasy robotniczej w dziewięćdziesiątych 
latach ub. stulecia. 10—12-godzinny 
dzień roboczy, niesłychanie niskie pła. 
ce oraz brutalny stosunek majstrów i 
personelu administracyjnego do robotni- 
ków — oto charakterystyczne dla tych 
czasów fakty, 


% 

Wydarzenia łódzkie w pierwszym ty- 
godniu maja 1892 r. miały charakter ży- 
wiołowy, Nędza robotników łódzkich 
i pragnienie rozerwania okrutnego krę- 
gu niedoli i niewoli — stworzyły grunt, 
na którym wyrósł i rozwinął się pamięt. 
ny strajk. 

trajk rozrastał się i toczył jak lawi- 
na: W piątym dniu „buntu“ strajkowali 
już nie tylko wszyscy włókniarze, ale 
również robotnicy budowlani, kolejowi, 
drobni rzemieślnicy i inni, Fala straj- 
kowa wylała słę poza granice Łodzi i 
ogarnęła miejscowości okoliczne (Zgierz, 
Pabianice, Zduńską Wolę). 
się powszechny, 'co było zdarzeniem. 
nie mającym dotychczas na ziemiach 
polskich precedensu, _ 

Zaskoczone władze carskie, strzegące 
interesów fabrykanickich, straciły głowę 
i dopiero po paru dniach, ściągnąwszy | 
posiłki wojskowe i policyjne, brutalnie 


1 "a 


Strajk stał | 


*) 
i bezlitośnie przystąpiły do zdławienia 
strajku, Decydującą rolę w tej walce 
z robotnikami odegrał mny rozkaz 
warszawskiego generał-gubernatora Hur- 
ki, by „nie oszczędzać nabojów*. 
Upadek „buntu łódzkiego* w r. 1892 
spowodował wzmożenie akcji represyj- 
nej. Nastąpiły masowe aresztowania, 
śledztwa i wyroki sądowe. Aktywność 
proletariatu Łodzi w następnych latach 


znacznie osłabła, napór fali rewolucyj- 


nej został na pewien czas powstrzyma- 
ny: 
Mimo to przecież „bunt łódzki* był 
wydarzeniem historycznej miary i wy- 
warł wielki wpływ na dalszy przebieg 
walk proletariatu polskiego, Ten „bunt“ 
— pisze autor monografii — „był pierw- 
szym objawem ruchu robotniczego w 
Polsce, W formowaniu się świadomości 
socjalistycznej przypada mu rola ogrom. 
pół, 
Wśród wielu bitew klasowych, stoczo- 
nych bohatersko przez polski proleta- 
riat z przemocą i niewolą „bunt łódzki 
w r. 1892“ jest jednę z najbardziej do. 
niosłych i znamiennych. Dzisiaj, gdy w 
wyniku drugiej wojny światowej, zakoń- 
czonej epokowym zwycięstwem Armii 
Radzieckiej nad faszyzmem, klasa ro- 
botnicza Polski stała się gospodąrzem 
swego wolnego kraju, dzieje buntu ro- 
botników łódzkich sprzed 59 lat są god- 
ne najżywszego i dokładnego przypom» 
nieńia, jako jedno z ogniw wielkich tra. 
dycji, którymi słusznie szczyci się poi- 
ski ruch rewolucyjny. 

BOLESŁAW DUDZIŃSKI 


*)) Adam Próchnik. Bunt łódzki w r. 
1892. Studium historyczne. Warszawa. 
Książka i Wiedza, 1950 — Str, 156. 


Zamieszczamy drugą: z kolei 
część wspomnień i 
skiej z jej pobytu w Związku Ra- 
dzieckim, ? 


3 maja. Jedziemy statkiem kanałem 


Moskwa — Wołga. Kanał ma 128 km 


długości, 86 m szerokości. Słucham 
uważnie informacji o znaczeniu tego 
kanału. Dzięki niemu Moskwa ma 
pod dostatkiem wody, Razem z nami 
jadą członkowie delegacji wielu in- 
nych krajów, Czas przepędzamy we- 
soło, To zasługa radzieckich świetli- 
czanek, które wszystkich nas wciąg- 
nęły do zabawy, Tańczymy i śpiewa- 
my, organizujemy gry. Tak, jakbyśmy 
się wszyscy znali już od dawna, Spo- 
wodowała to panująca tu wszędzie 
atmosfera braterstwa i miłości. Tutaj 
ludzie już od dziecka wychowani są 
w duchu przyjaźni i serdecznych u- 
czuć dla takich, jak oni — ludzi pra- 


cy z całego świata. Kiedy patrzę na 


bawiących się z nami ochoczo Mu- 
rzynów uprzytammniam sobie, jak to w 
Ameryce morduje się ich na krze* 
słach elektrycznych za to tylko, że 
mają inny kolor skóry i uważani są 


|za coś niższego, niż biali, j 


Wieczorem odbył się bankiet w 
Centralnym Domu Związków Zawo- 
dowych. Przemawiał przewodniczący 
związków zawodowych, tow. Kuźnie- 


cow, Potem zabrał głos tow. Minor. 


Na tym przyjęciu spotkałam Aleksan- 
dra Czutkicha, Bardzo się ucieszył na 
wiadomość, że jestem z Łodzi i pra- 
cuję w fabryce włókienniczej. 

— Byłem w Łodzi i znam wasze fa- 
bryki — mówił do mnie. A potem do- 
pytywał się, czy w naszych fabry- 
kach stosowane są jego metody pracy 


„W NOC ZIMOWA” 


Wznowienie sztuki Sz. Diamanta w Państwowym Teatrze Żydowskim 


Wznowiona przez Państwowy Teatr 


Żydowski sztuka Sz, Diamanta gra- 
na była z powodzeniem na scenach 
rumuńskich i paryskich, Na wstępie 
należy stwierdzić, że chodzi tu o 
utwór dramatyczny z prawdziwego 
zdarzenia. Rzecz dzieje się zimą 1948 
roku — a więc w okresie ostatecz* 
nej likwidacji gett na terenie Polski. 
Autor w swym dziele ujmuje jeden 
z epizodów tych tragicznych czasów. 
Młody, bezimienny Żyd, szczuty 
przez żandarmów, ucieka na. wieś i 
chroni się do zagrody chłopskiej, 
którą wskazał mu zastrzelony ` w 
drodze towarzysz. Chata Krzyszczu- 
ka stanowi moralne ognisko oporu i 
bazę partyzantów polskich w lasach 
Zamojszczyzny. Cudem ocalały mło- 
dzieniec pragnie zaciągnąć się' do 
oddziału partyzanckiego,  Wprzód 
jednak musi przejść ogniową próbę: 
wykazać swą odwagę, swój spryt bo* 
jowy — uprzątnąć z drogi furgonu 
żywnościowego posterunek niemiec- 
ki. Gdy partyzanci zwątpili już o je- 
go powrocie i przygotowują się do 
odparcia ataku wroga, „bezimienny* 
zjawia się nagle w mundurze zabi 
tego hitlerowca i składa raport o 
wypełnionym zadaniu, 

Ten skąpy wątek fabularny daje 
autorowi sposobność odmalowania w 
sposób realistyczny wsi polskiej. 
Przed naszymi oczami przesuwa się 
galeria ludzi z krwi i kości, uwik- 
łanych w kompleksy sprzeczności i 
niedomówień, ujawniających pełnię 


swych zalet lub przywar. Na pierw- 
szym planie — centralna figura chło- 
pa-patrioty — Krzyszczuka, wrosłe- 
go korzeniami w glebę ojczystą, ki- 
piącego nienawiścią do faszystów, 
którzy „skoro tylko skończą z Ży- 
dami, wezmą sią do nas“. Obok nie- 
go żona, Maryna — niezdecydowany 
charakter, idący częstokroć po. linii 
„zdrowego rozsądku, to znów za od- 
ruchem serca. Doskonała jest trójka 


pełnokrwistych dziewcząt wiejskich.’ 


Świetnie 
partyzantów. 

Nie brak w tym środowisku anty- 
tezy: sprzedawczyka i eksploatatora 
w jednej osobie. Jest nim sołtys — 
typowy bogacz wiejski, wysługujący 


zarysowane są postacie 


się nazistom za judaszowe srebrniki, 


Rzecz ' początkującego dramatur= 
ga ma oczywista, i swe słabe stro- 
ny. Problem stosunków ogólnoludz= 
kich, a w szczególności 
chłopów do swych „likwidowanych“ 
współóbywateli i sąsiadów nie 
został dostatecznie pogłębiony. Jed- 
nakże sztuka zawiera sceny o wyso" 
ce dramatycznym napięciu. 


Wszystko to stanowi o nieprzecięt- 
nych walorach sztuki, która ma po- 
za tym zwartą, spoistą konstrukcję. 


* * 


|) 
Reżyseria sztuki spoczywała w 
niezawodnych rękach Idy Kamiń- 
skiej. Koncepcja jej zostałą przemy- 


ślana do najdrobniejszych szczegó- 
łów. t 


stosunku | 


Centralną postać, chłopa-patrioty 
Krzyszczuka z realizmem i prawdzi- 
wie odtworzył M. Melman. i 

Niezatarcie pozostaje w pamięci 
widza widmo obłąkanej Luzerowej 
(S. Szeftel). K, Efron w roli Nastki 
rozwinęła pełną skalę swych możli+ 
wości. Przekonywający był nieokieł- 
znany temperament L. Stolarskiej 
(dziewczyna) i skromna, sympatycz: 
na Kaśka w ujęciu R. Szpan. N. 
Majsler odtworzył konsekwentną po" 
stać Felka, Dobrze zróżnicowali syl- 
wety partyzantów A. Rozenbaum i 
M. Warszawski. R. Szylerowa uwy- 
datniła w- pełni 
charakter ` “Maryny. Na 
wzmiankę. zasługuje K, Latowicz w 
roli młodego Żyda. 

Poprawnie wywiazali się ze swych 
ról Ch. Lewensztajn (sołtys) i J. 
Białkowicz (Józefat), M, Grynsztejn 
przeszarżował nieco Konacha. Arty- 


stki Ch. Białkowicz i E, Kowalska 
w rolach kumoszek nie miały pola 
do popisu. i 


Z uznaniem podnieść należy po- 
mysłowe i efektowne dekoracje, (E. 
Grajewski i A, Bogen). Spektakl u- 
zupełnia odpowiednio umiejscowiona 
ilustracja muzyczna S. Berezowskie* 
"NAC A è 

Przedstawienie, wznowione w Tā- 
mach Festiwalu Współczesnych 
Sztuk Polskich, odniosło pełny i za- 


'służony sukces, y 
HORACY SAFRIN 


tow. Plewiń- | 


Komuny Paryskiej, 
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|Byłam w Związku Radzieckim 


IL Zwied 


i jakie przynoszą rezultaty, Z zainte- 


resowaniem słuchał, gdy mówiłam o 


brygadach czutkichowskich w Zakła- 
dach im. Dzierżyńskiego, Pogadali- 
śmy sobie o planach, o ilości i jako- 
ści produkcji, Przedstawiłam sytuację 


zamy 


Kornelia Plewińska 


LA) nA 


5 ź 
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Co minuta odchodzą pociągi. Nie 
ma nigdy spóźnień, To, co uderza tu 
każdego — to idealna czystość, Tylu 
ludzi przewija się tędy każdego dnia, 
a nigdzie nie zobaczysz śmieci, ani 


porózrzicanych papierów, Widać, że | 


w naszych zakłądach, Tow. Czutkich |społeczeństwo tutejsze wychowane 


o 


dzielił się ze mną swymi spostrzeże- 
miami. Widać było, że leży mu na 
sercu to, aby nasze fabryki pracowa- 
ły dobrze i rozwijały produkcję. Ko- 
chany, serdeczny przyjaciel! 


4 maja. Ten dzień był szczególnie 
uroczysty, Zwiedziliśmy muzeum, w 
którym mieszczą się podarki, nade- 
slane towarzyszowi Stalinowi w 70- 
lecié jego urodzin, Ile tām darów! Ze 
wszystkich krajów świata, Oglądałam 
je ze wzruszeniem. Większość tych 
darów — to nie są jakieś kosztowne 
przedmioty, ale widać, że włożono w 


ich wykonanie wiele miłości dla tego, 


dla którego były przeznaczone. Oto 


| utkany ręcznie wielki dywan, na któ- 


rym wyobrażona jest vostać Stalina. 
Wśród podarków 2 Francji znajduje 
się obraz, przedstawiający robotnika 
zabitego za to, że rozlepiał afisze po- 
koju, Wokół rozsypane afisze, obok 
żona z trojgiem dzieci, Sztandary 
urny z ziemią z 
miejsc. na których polegli bojownicy 
o pokój, Jakaś włoska dziewczyna 
przysłała pierścień, ostatnią pamiąt- 
kę po poległym ojcu. Najbardziej 
wzruszyło mnie wykonane z papieru 


niezdecydowany |i obszyte czerwoną nicią serduszko, 
osobną | podarek radzieckiego dziecka, przy 


tym napis: „łowarzyszu Stalinie, 
przesyłam Ci dwa serca: jedno zro- 
bione z papieru, a drugie moje wła- 
sne, które Cię bardzo gorąco kocha". 


Zwiedzając wiele sal muzeum my- 
ślałam sobie: oto dowody miłości, 
ż jaką ludzie wszystkich krajów, lu- 
dzie pracy, pragnący pokoju, otacza- 
ją tego, którego nazywamy Chorążym 
Pokoju. 


5 maja, Od rana podziwiamy metro 
moskiewskie, Wiele razy czytałam 
w, gazetach opisy moskiewskiej ko- 
lei podziemnej, ale w rzeczywistości 
wygląda to o wiele piękniej, Każda 
poczekalnia jest pałacem. Wszędzie 
marmury, białe alabastry, płasko- 
rzeźby. W jednej z sal — 48 figur z 
brązu, przedstawiających bohaterów 


Stacja Tagańska w metro moskiewskim, 


| które nie tylko 


jest w kulturze. Kiedy tak oglądali- 
śmy owe podziemne pałace, uświado- 
miłam sobie, czym jest budownictwo 
socjalistyczne. Jasne, piekne domy 
dla ludzi pracy, pałace kultury; sa- 
natoria, muzea — to budownictwo, 
zaspokaja potrzeby 
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oskwę 


człowieka, ale tworzone jest z myślą 
o jak największej wygodzie i pięknie. 


Niezapomnianym przeżyciem było 
dla mnie zwiedzanie Muzeum Lenina. 


Zachowane są tutaj jego ubrania, 
książki, przedmioty osobistego użyt- 
ku. Jest podziurawione kulami ubra- 
nie Lenina, sprzęt, z którego korzy= - 
słał podczas pobytu ma zesłaniu — 
siekierka, piła, kociołek, książki, 
które czytał, 

W Mauzoleum z głębokim wzrusze- 
niem patrzyłam na spoczywającą w 
trumnie postać Lenina, Wygląda tak, 
jakby spał, do połowy nakryty ezer- 
wonym sztandarem. Do Mauzoleum 
przychodzą bez przerwy. setki ludzi, 
Przyjeżdżają z całego kraju, aby od- 
dać hołd temu, który stworzył pań 


stwo socjalizmu, 


Wieczorem byliśmy w teatrze na 
operze Smetany. „Sprzedana narze- 
czona , 

6 maja, W dalszym ciągu zwiedza- 
my Moskwę, Oglądaliśmy wspaniały 


film „Upadek Berlina", a potem po- 


szliśmy do Teatru im. Stanisławskiego, 
Nie znam się na teatrze, dawniej ro- 
botnik nie chodził przecież nigdy da 
teatru, ale wydaje mi się, że radziec= 
cy aktorzy muszą być znakomity 
mi artystami, Kiedy człowiek patrzy 
na scenę, to zapomina zupełnie o tym, 
Że jest w teatrze, a przeżywa głębo= 
ko ich grę. Rozumiem dopiero teraz, 
jakie głębokie wzruszenia przynosi 
człowiekowi koncert, teatr. Związek 
Radziecki pierwszy na świecie udo- 
stępnił kulturę szerokim masom, I u 
nas tak będzie niezadłuśo, że ludzie 
pracy będa sami odczuwać potrzebę 
pójścia na dobrą sztukę, czy na kon- 


cert, Nasz Plan 6-letni — to przecież 


także plan. rozwoju nświaty i tenlturv. 
creme 


"|. Wiadomości sportowe — 


Rozpoczął się sezon sportów let- 
nich, sezon, w którym czeka nas po- 
ważny wysiłek, aby wyjść z honorem 
z powziętego zobowiązania — zdo- 
bycia w tym roku ponad 18 tysięcy 
nowych odznak SPO w Łodzi. Wyko- 
nanie tego zadania leży w naszych 
możliwościach, ale nie wolno nam tej 


jsprawy zasypiać, nie wolno bagateli- 


zować, 


Poważną trudność w organizowaniu 
prób na SPO może nam sprawić brak 
dostatecznej . ilości organizatorów 
SPO, ludzi, którzy zajmą się tą ak- 
cją w naszych najniższych ogniwach 
sportowych: kołach sportowych, któ- 
re z roku na rok zrzeszają coraz 
więcej mieszkańców naszego miasta. 


Swego czasu robotnik transportowy 
z Nowej Huty, Stefan Sobota, doce- 
niając znaczenie odznaki „Sprawny 
do Pracy i Obrony” dla rozwoju fi- 
zycznego naszego narodu i dla obron- 
ności naszej ludowej ojczyzny, wysii- 
nął hasło korespondencyjnego szko- 
lenia organizatorów SPO, aby objąć 
nim od razu jak największą ilość 
kandydatów, którzy by od razu ru- 
szyli pracę i zdobywaniu odznak na- 
daliby charakter masowy. Ta śmiała 
koncepcja została przyjęta przez 
Główny Komitet Kultury Fizycznej. 
Niedawno zostały rozprowadzone w 
teren broszury, zawierające jeden z 
12 tematów, które będą musieli prze- 
robić organizatorzy SPO. Niestety — 
broszury te nie dotarły jeszcze do 
wszystkich zrzeszeń sportowych, 


W pierwszym rzucie powinniśmy 
w Łodzi przeszkolić na organizato- 
rów SPO — 497 kandydatów (w tym 


Odznaka $PÓ w Łodzi i wo 


jewództwie 
bo w przeciwnym razie możemy sta- 
nąć wobec poważnych trudności przy 


realizacji nakreślonego nam planu 
zdobycia 18 tysięcy odznak 70. 


Przejdźmy teraz do naszego woje- 
wództwa. Tutaj sprawa SPO nie rusza 
z miejsca. Przyczyną tego jest również 


między innymi beztroski  stosuę 
nek do tego zagadnienia, Oto przy* 
kład: w Skierniewicach i Łęczycy 


ZSCh do niedawna nie rozesłał jesz= 
cze w teren otrzymanych z WKKF 
broszur przeznaczonych do zaoczne” 
go szkolenia organizatorów SPO. 
Oczywiście. winę ponoszą tu również 
PKKF, które nie dopatrzyły tej spra- 
wy i w stosunku do nich powinny być 
wyciągnięte odpowiednie konsekwen- 
cje, ~ 


Sprawa jest bardzo pilna! Jeżeli 
bowiem do 23 lipca nie zdobędziemy 


(70 procent wymaganych na odznakę 


norm (odkładając na jesień marsze, 
strzelanie i tor przeszkód) — to wy» 
znaczonych nam limitów nie uzyska- 


my i nie wykonamy naszego, naja 


ważniejszego zadania na rok 1951. 
ZD, KRÓLEWSKI 


- Mecz bokserski 
ad p. . 4 
GWKS$S-„SŚpójnia* 
W dniu 2 czerwca 1951 roku o go- 
dzinie 19, w sali „Domu Żołnierza", 
w Łodzi, przy ulicy Daszyńskiego 34, 


odbędą się zawody bokserskie między 
drużynami GWKS Łódź — KS „Spój- 


Wojny Ojczyźnianej. 


154 kobiet) i musimy tego dokonać, inia" Kutno o mistrzostwo klasy „B”, 


PARE EK o Raan 


Słomiński z towarzyszami przedostał się przez Kwelę na Wo- 
dny Rynek, Tu pomiędzy grupami robotników przechadzali się 
oficerowie pułku  jekaterynburskiego i namawiali ludzi do przer- 
wania strajku. Jeden z nich z blizną na czole, był mocno podpity, 
Zataczał się niezgrabnie, nogi plątały mu się w długich połach szy- 
nela, Zauważywszy to kilku wyrostków otoczyło go ciasno, żebrzącł 
TRA — Panie wujaszku, daj'na cu- 

kierek... i s 

Oficer mamrotał: 


Idźcie do diabła... 


Do domu.. 
psia krew... i 


Jeden z chłopców szarpnął ofi- 
cera za pas, drugi trzymał go za 
rękaw, trzeci otwierał futerał z re- 
wolwerem, który podczas tej szar- 
paniny przesunął się do tyłu. 


— Ja was tu zaraz! — krzyk- 
„nął oficer i poprawiając pas, się- 
gnął po rewolwer. Lecz futerał 
, był pusty... i 
„ Chłopcy prysnęli w różne 
strony. 
« * 


Odgłosy strzałów dochodzące od strony ulicy Północnej i kozac- 
kie pikiety na Nowomiejskiej skierowały porzucających warsztaty, 
robotników Poznańskiego i ciekawych, którzy przyglądali się wy- 
padkom na Ogrodowej, ku Nowemu Rynkowi. Tu przy jatkach, koło 
ztórych przelewała się fala łudzka, powstało zamieszanie. Rozko= 
pany bruk i zwalone na kupę kamienie tamowały przejście. Tłum 
jednak mimo to wciskał się w wąski zatarasowany 'wylot ulicy Śre- 


(LEON GOMOLICKI * 


kamienie, Korzystając z żamieszania jakiś robotnik, uczepiwszy się 


latarni, usiłował przemówić, : 

— Bracia! — krzyczał. — Siostry! Obywatele!... 

Kto był bliżej, przysłuchiwał się. Inni, popychani z tyłu, przy” 
stawali podnosząc głowy i nadstawiając uszu. Robotnik zdjął czap- 
kę i wymachiwał nią nad głową. Mimo panującego gwaru do słu- 
chających docierały poszczególne zdania: i \ 

— Gubernator aresztuje na ulicach.. Sprowadza do Łodzi dwa 
pułki i artylerię, aby burzyć nasze domy, zabijać nasze dzieci i żo- 
ny.. Obywatele, za naszą krzywdę mają ginąć starcy i dzieci... 

— Dobrze mówi! Precz z żołdactwem!.. A fabrykant co? Czyż 
nie na jego żołdzie jest kozactwo i sam gubernator?! Precz z fa- 
brykantami! — padały głosy z tłumu, — Precz z pachołkami fa- 
brykantów! Wywalczymy podwyżkę płac, skrócenie dnia robocze- 
g0... Precz z książeczkami obrachunkowymi!.... 3 

— Precz! — usiłował przekrzyczeć te głosy robotnik kurczo- 
"o trzymający się latarni. — Bracia! Naszych niewinnych towa 
rzyszy prowadzą tłumami do więzienia... na tortury... Musimy ich 
wyrwać z rąk katów... 

— Na planty kolejowe, do zagajnika — zagłuszał go czyjś po; 
tężny bas — zrywać tory, nie dać podwieźć posiłków!... ` ; 

Właściciel basu ukazał się nad głowami tłumu. Podrzucano go 
na rękach. Wysoko unosiła się w powiettzu jego zaciśnięta pięść. 


ły się klinem pomiędzy zgromadzonych. Tłum zaczął topnieć. Na 
bruku pozostało kilku poturbowanych, którzy stracili przytom- 
NOŚĆ, 

Chłopiec Krauzego stał w grupie innych wyrostków na kupie 
kamieni, kiedy kozak dopadł chodnika i już wzniósł nad nim rękę 
z nahajką. Stach zobaczył tuż koło siebie — pod czerwonym oto- 
kiem czapki bez daszka — nieprzytomnie rozwarte oczy żołnierza, 
Wtem koń pod kozakiem potknął się o dół wykopany w bruku, 
jeździec. straciwszy równowagę zawisł na siodle. Trwało to jedną 
chwilę. Kozak zręcznie wyprostował się i pogalopował wzdłuż uli- 
cy siejąc popłoch dokoła. 


— Walić go! krzyknął 
Stach podnosząc kamień ze stosu,. 
na którym stał. Kamień był ciężki, 
chłopiec musiał go podnieść dwie- 
ma rękami. Z wysiłkiem, zagryza- 
jąc wargi, zamachnął się: Kamień 
upadł pod tylne kopyta tańczącego 
konia. Za nim furknęło w powie- 
trzu całe stado takich samych po- 

*" cisków. Chłopcy pracowali z*zapa. 
łem. Za ich przykładem dorośli 
również sięgnęli po broń, której 
mimo woli dostarczył im prezy. 
dent miasta, zapoczątkowując ro- 
boty brukowe. Pod gradem ka- 
mieni kozacy zaczęli się wycofy- 

„wać. Ludzie zareagowali zgod. 
nym krzykiem triumfu. Większość - 
jednak porzucała pole walki nie czekając na. nowy atak. Została 
tylko niewielka grupa, składająca się głównie z wyrostków i ro- 
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